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Wychodzi co niedzielę. R ękopisów  redakoya 
nie zw raca. *

Dziś albo nigdy!
C u i  pędzi, wypadki gonią jedne drogie, z pożogi 

krwi, z lun pożarów wyłania się coraz wyraźniej obli­
cze nowego świata, który powstanie na grnzacb starego 
porządku w Europie. To, co przed dwoma laty wyda­
wało Si3 jeszcze mrzonką, dziś przybiera realne kattałty 
Prawa narodów, do niedawna tłumione bezwzględną 
przemocą, wyłaniają się jako podstawowe fundamenty 
£ 'wej przyszłości. Świadomość tych praw uwydatnia się 
t- wszystkich narodów ciemiężonych z coraz większą 
wyrazistością. Jeszcze szaleje wojenna burza, jeszcze za 
Pasy wojenne się nie skończyły, ale to jaż widać, że 
Posiew tej straszliwej wojny przyniesie z grnntu coś in­
nego, aniżeli o tem myśleli ci, którzy zaczynali wojnę. 
* rzek krwi, w tej wojnie wylane], musi się zrodzić 
«owy stan rzeczy w Europie i na całym świecie. Po 
fgj wojnie nie będzie już i nie może być narodów 

ćmiących i ujarzmionych.
Sprawa polska przechodziła w czasie tej wojny 

fćżne okresy. Nie będziemy określać rozwoju tej spra- 
WJ podczas wojny, bo ten rozwój stoi nam jeszcze wy- 
^tónie przed oczyma. Podkreślić musimy to, ta  cały 
” H*t, z wyjątkiem Niemiec, urna! zjednoczenie wszyst­
kich ziem polskich i utworzenie z nich niezawisłego od 
bikogo państwa polskiego zn gwarancyę pokoju w Eu- 
r°pie, a ponieważ cały świat, dąży do tego, by już wię- 
tei n'e powtórzyła się w dziejach taks katastrofa, jak 
* Ł'jr.a, za jeden z celów wojennych.

Naród polski w maju 1917 roku jasno i niedwn- 
*B‘iczuie wypowiedział, do czego dąży- Dziś przyszła 
c-^ iia , gdy c a ł y  n a r ó d  p o l s k i  m u s i  c i ę  s kn-  
Pić. z j e d n o c z y ć  i s t w o r z y ć  j e d e n  obóz ,  a b y  
b r z e cj ś w i a t e m  z a d o k u m e n t o w a ć ,  że  n i e  
® z n a j ę ż a d n y c h  p r ó b  r o z w i ą z a n i a  s p r a w y  
P o l s k i e j ,  p o d e j m o w a n y c h  j e d n o s t r o n n i e ,  
H dąży niezłomnie i wytrwale do odzyskania tego, co

mu i zbrodnia z końcem XVIII wieku za*przemoc 
brata.

Niech ludy, które patrzą na Polaków, jako na 
przedmiot handlu i targów, wiedzą o tem, że d o p ó k i  
n i e  z o s t a n i e  s t w o r z o n ą  P o l s k a ,  z ł o ż o n a  
ze wszystkich polskich dzielnic, d o p ó t y  n i e  b ę d z i e  
p o k o j n ,  dopóty srożyć się będzie w dalszym ciągu 
burza wojenna, która Europę spławiła we krwi i taką 
klęskę przyniosła 1 przynosi ciągle kulturze europejskiej 
i temu wszystkiemu, co jest rezultatem wielowiekowej 
pracy narodów. Niech wiedzą ludy, traktujące Polaków 
zawsze, jako niewolników, jako części organizmów 
państw obcych, że p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  z a ­
k o ń c z e n i a  w o j n y  e u r o p e j s k i e j  j e s t  u t wo -  
r ż e n i e  z j e d n o c z o n e j ,  od n i k o g o  n i e z a w i ­
s ł e j  P o l s k i .

Jako naród dwudziestopięciomilionowy, mający 
swoją przeszłość historyczną i swoją odrębną, wysoką 
kulturę, mamy prawo domagać się tego, co nam się du­
sznie należy i co nam cały świat, z wyjątkiem hakaty* 
stycznych Niemców, przyznaje. N ie  o g l ą d a m y  s i ę  
n a  n i c z y j ą  p omoc .  N a s z y m  j e d y n y m  s p r z y *  
m i e r ż e ń c e m  j e s t  w o l a  n a r o d u ,  j e s t  ś w i a d o ­
m o ś ć  n a s z y c h  p r a w ,  j e s t  w i e l k o ś ć  n a s z e j  
m y ś l i  i t o  g ł ę b o k i e  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  że  
k a ż d a  j e d n o s t k a  w n a s z y m  n a r o d z i e  t ą  
m y ś l ą  j e s t  p r z e s i ą k n i ę t a .  Jeżeli Niemcy twier­
dzą, że prowadzą wojnę obronną przed całym światem 
wrogów, to my, naród, który w kulturze europejskiej 
odegrał rolę nie mniejszą, niż Niemcy, mamy prawo do 
obiony przed krajaniem żywego organizmu narodu, ma­
my prawo do zjednoczenia i zupełnej niepodległości.

Nadszedł moment w wojnie europejskiej przełomowy. 
Powoli już zarysowuje się na widnokręgu zakończenie 
tej wojny, a temsamem konieczność zaspokojenia naro*
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dowych żądań Polaków. Ta chwila a »  aoże a aa 8 prze 
minąć bez zorganizowania jwzedstawidelstw* narodu, 
któreby t tanów iło ośrodek myśli narodowej i  stanowiło 
ognisko, w którem skupiają sią wszysikia sity narodu.

Czesi zrozumieli to już dawno. Obok repm enta- 
cyi parlamentarnej czeskiej powstała tam &ada Hero­
dowa, która w sprawach polityki narodowej stanowi 
insty tucji wyższą, niż reprezentacja parlamentarna, eta­
nowi wogóle najwyższą władze, kierowniczą w narodzie.

U nas za taką najwyższą magistra turą narodową 
uważa się powszechnie Koło Sejmowe, Pomijając już 
fikcyjunśó faktyczną tego ciała, Ino przecie g*jm cd ro­
ku 1911 nie islDieje, musimy zaznaczyć, że postęp de­
mokratyzacji społeczeństwa wymaga, by najwyższą wła­
dze kierowniczą w narodzie stanowili nietylko repre­
zentanci parlamentarni, ale by w tej organizacyi naj­
wyższej zasiedli również przedstawiciele umysłowości 
polskiej, może najbardziej powołani do wytyczania dróg, 
jakiem! ma iść polityka narodowa. Przedstawiciele par­
lamentarni muszą się w znacznej mierze zajmować spra­
wami czysto gospodarczemi, muszą zwracać uwagę Da 
rozmaite, w porównaniu z doniosłością sprawy polskiej, 
drobne rzeczy, n a s , miąć niejednokrotnie Btanowisko 
swojo od drobnych korzyści natury gospodarczej, co nie 
może wpływać dodatnio na jednolitość kierunku w po­
lityce narodowej. Nie wspominamy już o grzechach prze­
szłości, o metodach wyborczych, które są &t nadto znane 
i aż nadto jaskrawię dowodzą, że nie każdy reprezen­
tant parlamentarny jest faktycznym wykładnikiem woli 
wyborców.

K o n i e c z n o ś ć  u t w o r z e n i a  w G a l i c y i  
R a d y  N a r o d o w e j  s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  
n a g l ą c ą .  W tej Radzie Narodowej powinni zasiąść 
>czywiście przedewszystkiem członkowie reprezentacyi 
parlamentarnej, ale nie według klucza stronnictw i siły 
ich reprezentacyi, tylko w e d l e  k l u c z a  p r o c e n t o ­
w e g o  o d d a n y c h  p o d c z a s  w y b o r ó w  g ł o s ó w .  
Ponadto powinni zasiąść p r z e d s t a w i c i e l e  u n i ­
w e r s y t e t ó w ,  l i t e r a t u r y  i s z t u k i ,  o r a z  w o l­
n y c h  z a w o d ó w .  W ten sposób ciało to by loby fa­
ktycznym wyrazicielem wofi społeczeństwa i dawałoby 
gwarancję, że w sprawach narodowych polityka prowa­
dzoną będzie jednolicie, w myśl życzeń i dążeń całego 
narodu.

Dość było podczas wojny zygzaków w prowadza­
niu polityki narodowej. Nawet po słynnej uchwale Kola 
Sejmowego -w dnia 2-8 maja 1917, pojawiła się natych­
miast prawie rozbieżność w dążeniu do realizacji uchwały, 
powziętej jednomyślnie. Była to rozbieżność tylko u przed­
stawicielstwa parlamentarnego, s p o ł e c z e ń s t w o  bo­
wiem j e s t  w t e j  s p r a w i o  j e d n o m y ś l n e  i j a ­
du  ol i te,  t a k  d z i s i a j ,  j-ak b y ł o  p r z e d  r o k i e m .  
Rozbieżność dłużej przejawiać się nidinnie.

I dlatego u t w o r z e n i e  R a d y  N a r o d o w e j  
mu s i  b y ć  d o k o n a n e  w n a j  b l i ż s z y  m c z a s i e .

P r o s i m y  o d n u w k ;  p r e n u f n s r a t ę l

A  w ra ka ! krajowy

Dr Franciszek gardeł
itrakósr, M a ły  R y n a k  L  1 .

titesdd <9 etanie poMn.
Słotifati i tzKhfe *

Kątolicki biskup dalaiackifj dyecezyi kerczeskiej, 
dr Muhnić, wydrukował w lublańskim „Słoweńcu" i „No- 
wostjaehL i innych organach poi udniowo-słowiańskich 
wymowną obronę Słowian austryackich. Jednocześnie 
jest to śmiałe i potężne wystąpienie za osobnem pań­
stwem Słowian południowych.

„Złiiaacade nam — czytamy w tej odezwie — że 
jesteśmy zdrajcami stanu, ponieważ protestujemy prze­
ciwko krzywdom, wyrzątkauym nam, skoro żądamy 
tylko praw swoich. Leez chcielibyśmy widzieć was, bra­
cia Niemcy i Madziarzy, jakby się w praktyce ujawnił 
wasz patryotyzm i wasza lojalność dynastyczna, gdyby 
na waszern ciele narodowem poczęli przeprowadzać po­
dobną operację, jaką wy na naszem przeprowadsacie 
już od stuleci. Go zrobilibyście, wy, Madziarzy, gdyby 
wam wasz kraj dzielili na okięgi narodowościowe, jak 
obecnie w Czechach?

I jak przyjęlibyście wy, panowie * .Nowej Anstryi", 
gdyby wam w waszych szkołach wiedeńskich, średnich 
i zawodowych, wprowadzili naraz czeski język wykła­
dowy, a waszym dzieciom nie pozwulone mówić po nie­
miecka? Może zrobiłoby wsm te tych pół miliona Cze­
chów wiedeńskich tern samem prawem, jakiem wy to 
robicie Słowieńcom w Tryeście i Gorycji, gdzie Słoweń- 
(.ów-tubylców znaj daje się dwa razy więcej niż Niem­
ców, lecz nie mają tam nawet jednej jedynej szkoły 
słowaeńskłej.

Jakbyście się zachowali wobec tego, gdyby wam 
w Wiedniu, Solnogrodzie lub Tyrole wysyłali z namiest­
nictwa urzędowe rozporządzenia wyłącznie w język* 
polskim lub czeskim, jako nam wysyłają w nkmiacłrim ? 
W Krainie, gdzie naliczono 95 proc. Ludności .słoweń­
ski aj, mają Słoweńcy tylko jedno gimnazjum a i to nie 
jest upaństwowione

„Wewłasnych krajach — kończy tw ą gorącą obraną 
biskup dalmacłd — jesteśmy niewolnikami waszej iaa- 
poryałiatyeznoj polityki. Zdrajców stanu szukajcie sohk 
jednak gdzieindziej, nie wśród. 080“.

w  i w m m t e
\

Ks. biskup Walęga i księża tarnowscy mogli się 
w niedzielę naocznie przekonać, jakie wrażenie wywołuje 
ich walka z ludowcami w tych najbardziej, zdawałoby 
się przez księży „opanowanych ■ powiatach, jakimi rze­
komo są powiaty tarnowski, brzeski i .dąbrowski Na 
wezwanie posła W i t o s a  i komitetn powistowngo Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w Tarnawie, zabrało się 
w niedzielę kilka tysięcy chłopa na wielki wiec, który 
raial zadokumentować wolę łada polskiego, jego stano­
wisko w sprawach zasadniczych i stanowisko wobec ro ­
boty księży w dyecezyi tarnowskiej.

Olbrzymią sala ^Sokoła", ta  aama. w której przed



PIAST Wr87 a 1® wrzefinta 11*0. 'O * L

«ztersma la tj odbywał się kongres ludowców, k i  przed 
godziną 10-tą zapełniła ąię niemal po brzegi, choć wiec 
Męowiedaany był a* *pół do 12-tej. Prśyhyli ludzie se 
v s ^ 8t i i^ i  gmin powiek tarnowskiego, pbybyli delegat 
gmin z powiatu Rześkiego, |ąbrowók ^ b  i  północnej 

fflłw *kj»go . |f |«  btąkło też delegątów z innych
|W>WW, którzy i& $0o  wezwapi®, ogłoszone 

h » >|ojkttm®|tówać swoją ,«
w „Pia-

*o|ć ą l^ en i t*r|o%»Iiej, i^raionym  l a  najwię- 
**?® » ftajeUmejui żfkągy księiy tarnowskich w kie- 
fk k t t  rppbięia P o ^ W o  SlfosMiętwa Łudgwego. trzeba  
9? ozobaczyć tylko t$  masę lada, cisnącego &  nieiyiko 
w s a j, ale na kdiyiąrżach i na galeryi, aby się pr#p- 
Ken^ć, te  cała rozdmuchiwana pręez „Ład katolicki11
- • -. f f i l  \ I , i ^ £ C T s '; { | '  i l~ ^  W n r A l f i i W M  m  A a j a  #*■ e** -r r A  w .  v-i ^  i

-  ------- ,g&  o t r o n m c i w a  m n u o w e g . ,
h w tem potężnem stronnictwie zorganizowany, zabiera 
|*os w najważniejszych <u» siebie i  dla naroda spra­
w co. A jak ten lad świadomy jest siły swojej i siły 
Polskiego Stronnictwa Łamowego, jukoteż jego pplity- 
'z r t j  reprezęntacyi, tego dowodem był przebieg obrad, 
lyły podniosłe, nacechowane gorąca miłością Ojczyzny 
egromnem uświadomieniem patrj otyczaem przemówie- 

Ma poszczególnych mówców, samych włóścikn, którzy

prezesa ko-
■aslępca

»  ks&!i w  ?»“ ' i w  T i i n 7 i 7 S « ^ ; i l t f d »
fsego dąży, ąby ś^ ia t cały wiedział, jaką jest wola na- 
fodn, bo niepodobna aa wole narodu uważać głosów 
przedstawicieli drobnych kategoryl, tylko wolą indowych 
«»s.

Przewodniczącym irieeu wybrano prezesa Polskiego 
stronnictwa Ludowego, posła B o j k o ,  zastępcami prze­
wodniczącego wybrani postali z powiatu tarnowskiego: 
1. Stanisław M i c h  p l i k ,  z pomiata brzeskiego p. Józel 
l a  d z y ń ,  z j^wi&tu dąbrowskiego p. Feliks Mn s i a ł .  
)bcwiązki s e k ^ ja ^ s  poruczono red. „Piasta11, p. Rą- 
s z k o w s l p e m u .

Prezes B o j k o ,  objąwszy przewodnictwo, skreślił 
w podniosłem przemówienia cel zebrania, podnosząc 
* dumą, że zebranie to jęst najwymowniejszym dowo- 
nem czynnego zainteresowania Mą mas ludowych spra­
wami politjrcznejUL M  ttjjt. beja ą i # j « s ,  że w dzi- 
uejszej dziejowej obwili lud pęłslri powołapj jest przed 
wszystkimi innymi do wyrażania wojł fiayplp. Następnie 
powitał obecnych na lali w znacznej liczbie przedsta­
wicieli inteligencji, powitał pipf. B u j a k a ,  profesora 
Uniwersytetu .Tagiełłońskiego, jednego z uąazych naj­
większych ekonomistów, ą p a  pp?||iego chłopa, pęwltał 
wreszcie nauczy pieli ludowych, którzy *  pokaźnej licz- 
kie na wiec prz, ’

Następnie sąbrgł głos sosgł okręgu tąrnowsko- 
brzeskiego, p. Wyicesiy y  i t  O f. W kyójtkiem aje tręści-

p r z e a z ł a  p ę n a d  k a r a b i n y ,  ponad siły zbrojne 
i ponad trony i dziś upomina sję wszędzie o ąwoje p ra­
wa. P p g a  posłów ludowych |fw a w śpiewach polityki 
narodowej powali, aje w pierwszej chwjh sposobnej 
stronnictwo, t. j. jego joktycjua repreżentacyp zrobiła 
to, co Jjr. sprawy narodowej Ir leb a  było zrobić. Przed 
ftawił dąiej dziąląlność ppsłów ludowych w parlamencie, 
wspomniał, że Polacy mają w parlamencie wogóle cięż­
kie sadaptaf bo stronnictwa niemieckie zachowują się 
wobec nich wręcz wrogo, przypomniał słowa posła nip- 
mieckiego, H e i n e g o ,  wyrzeczone w parlamencie, że 
W Gr.ilcyi samało wiOSzand, przypomniał słowa drugiego 
posła niemieckiego, który na zebraniu Niemców oświad­
czył, żb Słowian trzeba wytępić wojną, głodem, a ewen- 
tuzinie | szubienicą, podniósł, żp obi te głosy nie spo­
tkały się z rzeczowym protestem ze strony niemieckiej, 
ąawet ze strony tych Niemców, których uważano ą& 
uczciwych. Następnie rozwinął obraz prać jśbsłów ludo­
wych około podwyższenia gasiłfców wojskowych, które 
pzyskano dzięki pracy i zabiegom posła hr. Lasockiego, 
dalej pracę okołć odbudowy OłaHcyi i nad usuwaniem 
wszystkich bolączek ludowych. tJsunąć się wszystkich 
ąie dało, ale jednak usunięto ich sporo, a że życie stałe 
się w każdym razie znośniejsze, że nadużycia się zmniej 
szyły, to jest zasługą pracj posłów ludowych.

Sprawozdanie ppsła Witosa, wygłoszone z nie 
zwykłą swadą i siłą, choć pos. Witos jest chcry, nagro­
dzono burzą oklasków.

Powitany gorąco poseł T e t m a j e r  przedstawił 
w dłuższem przemówieniu rozwój i staD sprawy polskiej. 
Stwierdził, że w mocarstwach centralnych sprawa ta  
zależna jest zawsze od rozwoju wypadków wojennych. 
Gdy Niemcy byli u szczytu potęgi, myślano tam tylko 
o okrojenia królestwa, nie chciano słyszeć o uznaniu 
sprawy polskiej za międzynarodową. Gdy się szczęście 
wojenne zmieniło, zaczęto dążyć do załatwienia sprawy 
polskiej tak. aby ją  przed kongresem pokojowym mieć 
gotową i n|e dopuścić do decydowania o niej wszystkich 
państw, które będą zaw ierać pokój i ustanaw iać nowy 
porządek rzeczy w Europie. Wysunięto więc prusko- 
polskie rozwiązanie, austro-połskie rozwiązanie, któro 
usiłowano narzucić społeczeństwu polskiemu, nie cofając 
się nawet przed terrorem, byle tylko módz na kongre- 
fje powiedzieć, ie  z Polakami sprawa jest załatwiona. 
Mimo głoszonych haseł, że Niemcy uznają prawo naro* 
dów do stanowienia o sobie, zgoła się Polaków nie py­
tano' i nie pyta, czego oni chcą, tylko im się powiada, 
to weźmiecie, albo gdy nie weźmiecie, będzie źle. Czasy 
polityki gabinetowej jednak się skończyły. Dziś przy- 
abodzą do głosu ludy, a lud polski, stanowiący rdzeń 

1 narodu, cały jak jeden mąż domaga się Polski nie 
okrawanej, nie uszczuplonej, *|a takiej, jaką była I do 

[Jakiej ma prawo. Wspomniał dalej, te  w temsamem po- 
.Jeleniu co Polacy znajdują się C z e s i  i p o ł u d n i o w i  
' S ł o w i a n i e .  Oba te narody, również dobijają się

■ | f ;  ą  .  ,  .  ,  ,  r  |  f  ■  • •

w cm sprawozdaniu n 
•kiego Stronnictwa LldSw|go 
podczas wojpy. Pedpjósł, | e  ^ląb posłów ludowych głó­
wny nacisk położył na najwązmejszą sprawę, na sprawę 
®^lską i doprowadził słynnej nchwaiy z 28 maja. 
w miarę przedłużania się wojny b u d z i ł a  s i ę  m y ś l  
n a r o d o w a ,  pogłębiała się coraz oardziej, aż wreszcie

powianie, są narodami nawskfoś d em o k r  a t  y c ę nemi ,  
są spojeoźnośeiami czysto l u ^ o w s m i ,  nie mają bowiem 
szlachty, a to się odbija na ich polityce. Czesi ani po­
łudniowi Słowianie nie mają Radziwiłłów, ani innych 
arystokratów, mają za to świadomy lud, który otwarci® 
powiada do Czego dąży. To sprawia, te  P o lsk a , k tó rą  
c h c e  b y ć  l a d  o w ą  i d e m o k r a t y c z n ą ,  a t a  k ą
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b y ć  mu s i ,  w i d z i  p r z e d  s o b ą  w C z e c h a c h  
i w p o l o  d n i e  w y ć h  S ł o w i a n a c h  S p r z y n t i e -  

j r ę e &c ó w w w a l c e  o w s p ó l n ą  w o l n o ś ć  i ni e-  
’tp O d l e g l e  3

Po referacie posła Tetmajera, który nagrolżono 
|f renety cznem i oklaskami i częstokroć oklaskami przery­
wana, rozwinęła się d y» k u  3 y a, niezwykle podniosła 

4 poważna. Zabierali głos pp. Stanisław Z a u c h a ,  Ka- 
zuniera K o c z w a r a  z Woli (lubińskiej, Józef Mą c z ka  
z Wał-rudy, B u l w a ,  Józef B u d z y ń  z Kończysk, Fe­

lik s  M u s i a ł  z Niecieccy i inni. Wszyscy oni jedno­
myślnie stwierdzali, ta  klub posłów ludowych powinien 
się zająć przedewszyatkism sprawą polską, te  moie być 
przekonany, iź za posłami stoi oały lud polski, w«y»ey 
domagali się zjednoczenia ziem polskich, unji z Litwą, 
oparcia o właane morze, wszyscy jednomyślnie stwier­
dzali, że ustrój Polski powinien cyc republikański, Ze 
przyszła Polska musi być demokratyczna, a lud polski 
dojrzał do tego, by państwo to utrzymać i siluem uczy­
nić- Niezwykłe wrażenie wywołało przemówienie jednego 
z włościan, który oświadczył, że w Galicyi powieszono 

niewinnie z górą 30.000 ludzi, te  jednak, gdyby trzeba 
było, to lad polski nie ulęknie się dalszych 30.000 szu­
bienic, nie zlęknie się, gdyby nawet wszystkie lasy 
w Galicy i na szubie aico obrócono, ale zawsze domagać 
się będzie tego, czego domagać się ma prawo, to jest 
wolności, niepodległości i zjednoczenia.

Po dyskusyi uehwalono jednomyślnie wśród burz­
liwych oklasków rezolucyę.

W dalszym ciągu uchwalono rezolueyę pro t O w i ń- 
s k i e g o :

„Zebrani na wiecu w Tarnowie, włościanie polscy, 
witąją z radością budzący się ruch ludowy w Królestwie 
PpUkism i przesyłają tamtejszym organizacjom ludo- 
wjrąi bratnie pozdrowienie, oświadczając, te  mimo kor- 
den ów granicznych lud polski z Gailcyl, czy zs Śląska 
ozui a lf zawsze I czuje jednością z (udem puls situ tak 
i w a l e n i i  roeyjtklre, jak pruskim*.
I _ Ęeferat o sprawie agrarnej wygłosił prof. O w i fi­
o k i. W iftocaych słowach przedstawił Konieczność prze- 

Jśrpwadsspia reformy agrarnej, która ze stanowiska na­

rodowego jest koniecznością. Niezmiernie ciakawych wy* 
jaśuień fachowych w tej sprawie udzielił profesor Bu* 
j a k, który w dłnżazem przemówieniu przedstawił re­
formy agrarne, jakich dokóaano podczas wojny w innych 
państwach Europy, orni stan posiadania ziemi u innych 
ąarodów. Oba te referaty przyjęto burzliwemi oklaskami. 
W dyskusji zabierali głos: p. W ó j c i k ,  N a d z i e j a ,  
poseł W i t o s  1 szereg innych mówców, poczem uchwa­
lono następującą rezolucję p. R e g i e c a :  •

„Zebrani w Tarnowie włościanie polscy stwier­
dzają, że ziemia polska, jako warsztat pi&cy, powinna 
«ią znajdować w ręku tych, co na niej pracują, z uwagi 
zaś ua fakt, te  wielka własność nie daje gwarancji 
utrzymania ziemi w rękaoh polskich, czego wymownym 
dowodem są Ostatnie, masowe sprzedaże wielkich dóbr 
w Królestwie i w Galicji w ręce żydowskie lub nie­
mieckie, że utrzymanie dóbr mńrlwej ręki sprzeczne 
jest z duchem czasu l potrzebami mas ludowych, uznaj* 
przeprowadzeni* reformy agrarnej, opartej na projekcie, 
wypracowanym i ogłoszonym przez kiub posłów ludo­
wych, za sprawę nieelerpiącą zwłoki ! łełącą w inte­
resie narodu*.

Następnie rozwinęła się dyskuaya, w której mię­
dzy ianem: poruszono niecną robotę księży tarnowskich, 
zmierzającą do rozbicia Polskiego Stronnictwa Ludowego 
1 wnoszącą wojnę domową na wieś polską. Uchwalono 
następującą rezolucję:

„Żebrani na wiecu w Tarnowie z oburzenie a  płę
tmiją ro letę, prewądfs.ią przez „Związek katolicku lu­
dowy*, H i o ą  na oelu rozbicie organizowanego w P. 
8. L  ludu jbiekjege I utrzymani* go w ólepij zawł 
ełośoi od kleru, w której od wieków pozostawał*.

Dalsza dyskusja, baidzo krótka, toczyła się ne 
temat spraw góspojarąkieh oraz akcyi odbudowy krają 
Uchwaloną następujące rezolucje p. B a d t  j  u • :

1. JŹi powodu klęsk elementarnych i zniszczeni* 
plonów rólhych, wzywa się klub posłów P. S. L. i wszystkie 
miarodsjiM czynniki, by użyły wszelkich legalnych środ* 
ków osiem powstrzymania rskwizycyl zbą|o i innych 
produktów rolnych, których niewystąrczy a s  wyżyw w* ** 
miejscowej ludnęfci i p jey^łę zasiewy,

9. „Ze Względu, że przepisy i rozporządzenia rządu 
co do zwalniania rolników od wojeba dla celów rolni­
czych nis są przez wiedze wojskowe szanowane, odno­
śnie do żołnierzy Polaków, wzywa się klub posłów lu­
dowych, by sprawę tę i jej skutki energicznie pomssył 
w odpowieduiem miejscu*.

3. „Ze względu, te  rząd nakładaniem krzywdzą 
cyeh chłopów cen maksymalnych stara eię umożliwić 
egzystencję konsumentów, natomiast na artykuły, po* 
trzebne sferom włościańskim i rolniczym, wcale nie na­
łożono cen maksymalnych i wydano Ind na łap packa* 
rzy, zgiomadzeai wzywają klub posłów ludowych o obronę 
w tym kierunku*.

Wreszcie uchwalono rezolucję:
„Zebrani aa  włacu w Tarnowie piętnują postępu* 

wanlt w<M> połrtycąpyek w ateaunku do iudnoóel, t a i  
akoyę około odbudowy kraju uważają wręez ze skan­
dal, który ludności przynosi niepowetowane szkody i wzy­
wają posłów, aby w celu osunięcia uiedom zgań, odnieśli 
; i j  do ministra dla Galicji i do prezydenta Centrali dla 
odbudowy kraj**
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o wspaniale® przemówienia posła K o j k i ,  który 
• or^cJ  ostęp poświęcił sprawie nauczycielstwa ludowego, 

godzin i a wpół do ó-tej skończyły się obrady wiecu.
Uczestnicy rozeszli się * tem podniosłam uczuciem, 

głóg ich w tych najważniejszych Iiiś  dis ladn i  aą- 
roau sprawach nie przebrrmi bez a,"ha wśród ludu pol- 
•siego, tak w naszej, jak i w innych dzielnicach.

>cr-

debra
Od jedutgo s k*ięi/, którego 

nftswtak* *e grorumlatjch po- 
wodiw podać nie możemy, o tn j-  
M liłm / ntbtypujący artjkal:

pozwolę sobis aa parę w a g  w sprawia która 
®statnich czasach narobiła w nasiej prasie dato 

wrzawy. Obecne, rażące niedomagania kwestyi agrarnej 
Kazały ludziom, którym szczerze lały na serci dobro 
®gp«n, a w szczególności dobro klas najniższych: win 
* '1 iCzej i robotniczej — kasaty oglądnąć się za irod- 

af,:: zaradczymi. Rozległo sio głośne wołanie o „refor­
mą agrarną", wołanie, streszczająca się w znanym pro- 
jeacię posłów lądowych, uchwalony® parą miesimy tęma

.i

na sjeidzie w Krakowie. Okroić wielką własność ziem- wiązka 
ską, latyfundya magnackie i kościelne, dać chłopu zip- m ę , kłS

właanośeL Hm! brzmi to głęboką sasa^nicaością. AU 
dobn tl Kie szkodzi sawadsię właśnie ąagadniczolć.

„Własność (do sńąim sk) jest to prawowita mę­
tność dysponowania wedle swraoj woli jalypi ra&taą, 
jako swoją, o ile cieszący ę ą  tem prawem skądinąd nie 
jest ogranlcseny w wykonfwajiii wła$nle tego prawa. 
Ten ostatni warunek jest w nalzej sprawia rzeczą naj- 
ważniejszą, jest podstawą domagania się „reformy 
agrarnej*.

Bo o cót ęhodąi? lJzU  o to, te  prawo własnośd 
prywatnej nie jest ąieoguniczone, ale owszem, ze wzglę­
dów wyższych moina tema prawu nałożyć pewne 
szranki. Z tyeh Wytsąych wzglądów wzgląd na dobro 
powszechne, na dobro ogćłu —• jest najważniejszy i on 
to najczęściej rozstrzyga o ograniczeniu indywidualnego 
dominium. 8trÓ26ia dobra powszechnego jest społeczność 
cał», względnie jej organ zutap& y: r*ąd, państwo.; 
Jego zadaniem właśnie jest odpolrednleati zarządzeniami 
umożliwiać stan dobra ogólnego, przeciwdziałać wszyaS- 
wiemu, co ten stan nadwyrężą i niweczy. I  na tej pod­
stawie społeczność, względnU rsąd, w y ro  woli spo­
łecznej — ma prawo święte, niezaprzeczalne ingerencji 
w dziedziną własności prywatnej. O ile właśnie kon­
kretne stosunki posiadania nie odpowiadeją dobru pu­
blicznemu — w takim razie rsąd jest w prawie w to 
stosunki wkroczyć, i nie tylko w prawie, ale i w obo- 

i przeprowadzić taką ąąnacyą, taką „refor­

mie w takiej ilości, by mógł utrzymać 
b^przez  sumienniejsze oddanie się roli
f®*? to się dotąd dąiało, a tak mógł prą-1 leźć'się mogła. Kle jekfc to x palea wyssane, leci jest

1

dzej zaspokoić głód swój i głód społeczeństw*. Tak. 
stan rzeczy miałby sprowadzić zmniejszenie aią rażącej 
krzywdy społecznej, przyczynić się chociąż w części do 
nsunięęia wszystkiego tego, co tamuje drogą 4o jakiego 
takiego szczęścia społecznego. A ta  (o ftołanle o ,re- 
“* “ — itr" " i  * ' ‘

zasada, oparta na etyce, na katolickiej nauce o t. zw. 
„deminiam altom*, „dominium em iaia i' — o prawi* 
pierw państwa, prawią wgląda państwa we własność 
indywidualną. Na tego iwągó praWa meto paĄ*

w .  0M „  „.*-,stw b przenieść własność z jedne! osoby na dragą (nie-
rormą* z natury rzeczy musiało dotknąć kwestyi dóbr zależna# «d tego, czy to osoba łlzycsla, Jednostka, ród, 
kościelnych — to nikogo dziwić nie może. zwłaszcza czy osoba moralna: jakaś, dajmy na to, korporacja,
*?“ -ego, kto chce się nietylko w stowje, &la i w esy* 
hm trzymać zasady społeczna,j sprawiedliwości.

Natomiast zdziwić każdego musi gwałtowny sprie- 
nw, namiętne contra, Jakieśmy mieli spósoMość xa6ii&7&A M 1 •   • j _ _r '__i  ir^_ _______a...   -Er

stowarzyszenie), moie wykonywani* prawa własności 
ścieśnić, owszem, może nawet poddanych przez wywła­
szczenie tegoż prawą pozbawić — wszystką to atoli pod 

..... „   ̂tym waroakie^, ^e zaćhodai p® teais prawdziwa, legalna
szeć w tej sprawie * tej strony, które zresztą w ii-  przyczyna konieczności lub znacznego pożytku pablicz-
hych kwestyach iabi ąią trzymać zasady: „rozróżnią!*,ińego — i ż« ograniczony, czy aupehi* wywłaszczony,
która lubi przeplatać dyskusye owem zlotem, otrzyma, o ile to jest możliwe, indomnizacyą, czyli na-
łicznem: „zależy".

i whśnto owemu bezwzględnema ,Thto“ prsgaę 
Poświęcić słów parę.

„Dobra klasztorne, biskupie, kapitulna i plebań­
skie nietykalne! Co do tego nie moie był nawet
%skuayil"

Zaiste, że ciekawy te dogmat „Zamach na religią.
Podeptanie etyki, pogwałcenie prawa własności!—walka 
te samym Panem Bogiem".

Za pozwoleniem! T u  o P a n a  B o g a  m e  chb-  
<*z i, a n i  o r e l i g i ą  — ta  idzie o tak mało religijny 
Problem — jak ziemia — a ]'ak kto chce koniecznie 
religią tu wmieszać, no, to Idzie o tak ważny pboblem 
religijny, jak sprawiedliwość społeczna i dobro tpołeczae.] pierwfeą Władzę,’ t. j.
•tolo trzeba szukać dyabła tam, gdzie go niema — bo wał ni® będzie, ż? dobrą ziemskie
p a je  się, te  on najprędzej tareby się znalazł, gdsde- depozytu wiary i obyczajów. Cay z dobrami, ozy fesi
c js a y  się go mieli prawo najmniej spodziewać. nich — Kościół moie być tom, c?ep. go chciał mifi

Najwiękssy taran, jaki sfą wysuwa pneciwko „re- Otorystus, głosicielem prawdy, mśłilN i m ks  wisktistyC-, 
orana agrarnej" — to naruszenie prawa prywatnej |pośrednikieai międey niebam a deadą. Itobra wiąe zleas^

ietyta odszkodowanis.
Załatwiliśmy się s zasadą. Przystąpmy do jej za- 

atom arna. Wlaicieielem dóbr kościelnych jest Kośció^ 
osoba moralna. Stajemy ta na stanowiska prawa k&no 
nicznego, choć tu zaznaczyć traebs, te  są tacy, H órzr 
na takie postawienie kwestyi się nie godzą. Kościół, 
jako właściciel dóbr, podlega też prkwu wgląda, jakie 
przysługuje państwu. Kościół jest niezaleiny od pań­
stwa w sprawach wiary, obyaajów, dyącypliny swojej -* 
w tem, co stanowi depozyt zbawienia, śr tem, w co |o  
wyposażył Boski Założyciel, by « 4 rł spełniać zbawcie 
posłannictwo ewoj®. Ale w sprawach czysto dociosnyck 
podlsfi on tema, kto właśni# w tych sprawach dzierży

Kik t_rointoay atrzymy-
ikle

i
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je, w jakie początkowe wyposażony nie tyk  a mimo 
przeżył najświetniejszą epokę swoją, kiedy to Dwu­

nastu „bez mieszka i bez trzewików71 poszło w świat 
i podbiło świat piod panowanie krzyża, a w które go 
wyposażyła dopiero historya późniejszych czasów7 — 
zaliczyć każdy musi do rzeczy czysto doczesnych — 
i przyznać nad niemi państwu owo właśnie „dominium

I
Premia za bydło, dostarczone 
kraj. zakładowi obrotu bydłem.

Od marca r. b. wypłaca krajowy zakład obrotu 
ydłem rolnikom premię 1 kor .  za  1 k i l o g r a m  ż y-by

w e 3 wa g i .
Właśnie obecna chwila dziejowa jest tego rodzaju, 

te uprawnia, ba, nawet zobowiązuje państwo do sko­
rzystania ze swojego prawa. Państwo, jeśli chce pozo­
stać wierne swemu zadania, jeśli chce być wierne ra- 
cyctn swojego istnienia, to musi dążyć za wszelką cenę 
do zapewnienia społeczności ludzkiej stanu dobra ogól­
nego —• musi przedsięwziąć w granicach legalnych mo­
żliwości wszystko, co do tego stanu społeczeństwo przy-1 
iniżyć może. Ma ono zadanie nie lada, bo niejedną pie­
kącą kwestyę trzeba będzie rozwiązać. Wśród nich 
kwestya agrarna — niemal że na czoło się wybija. Jużj  
przed wojną miała ona swoje przykre bolączki, jako to 
tę  okropną anomalię, że obok setek olbrzymich kom­
pleksów latyfandyalaych, owych magnackich „państw", 
s io wykorzystywanych w należyty sposób pędzi y ży­
wot suchotniczy tysiące i setki tysięcy gospodarstw 
małorolnych, karlich, w których gnieżdżąca się ludność 
musiała źyć tylko z dnia na dzień, a dalej inne bo­
lączki: to nadmierne cbdłażenie wieśniaczych ról, spo­
wodowane mankamentami prawa spadkowego, to nędzna 
gospodarka melioracyjna i komasacyjna, brak taniego 
kredytu, wadliwości prawa cłewego, kiepskie ceny zbo- 
;owe, olbrzymie podatki, najbardziej chłopu dającą się 
we znaki służba wojskowa, brak organizacji i wiele, 
wiele innych. Wojna przyniosła nowe, a jakie, to każdy 
• id7.i. Każda bolączka będzie wymagała specjalnego 

lekarstwa. Wszakże punktem wyjścia musi koniecznie 
st;ić się usilne popieranie i tworzenie średniej własności, 
a i sunięcie karlich „bndziarzy", a że ten proces będzie 
się musiał oprzeć na okrojeniu wielkiej własności —
\•> trudno. D o b r o  o g ó ł u  p i e r w s z e ,  n i ż  j e d n o ­

s t e k  — i miliony ważniejsze są, niżeli setki, a choćby 
tysiące, które zresztą nie zginą, bo oddadzą to, co im 

bywa, a pozostaną w posiadaniu tego, co im, jak i in­
nym do życia koniecznie potrzebne. Że zaś Kościół, 
zwłaszcza klasztory, episkopaty, kapituły liczą się do 
•'■letkiej własności — nawet specjalnie u przywilej o wa- 
: ej — to i cne ze względu na konkretne warunki 
< 7ssu będą musiały chyba też nstąpić nietylko % przy­
wilejów (które zresztą kto dał, to i odebrać może), ale 
i z tego, co im zbywa. Na ołtarzu dobra ogólnego pło­
nąć będzie oiiars wielka i miła przed Panem.

Prawda, ie wyłania się kwestya indemnizacyi. 
O niej powiadamy tyle ie  na razie kwestya to — 
otwarta...

(Dokończenie nastąpi)

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
? wróci do Redakcyi „Piasta" a otrzyma 
odpowiedź.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta" 
a otrzym a ją.

Zdarzają się jednak wypadki, że komisje powia­
towe odmawiają tej premii z różnych powodów, jak np. 
że gospodarz doprowadził na spęd bydło dopiero na we­
zwanie naczelnika gminy, albo że się spóźnił z dopro­
wadzeniem bydła, chociaż o tera za późno został zawia­
domiony.

1 tak dnia 23 sierpnia r. b. zagroziła komisja 
powiatowa w Mielcu gospodarzom z kilku gmin, ie nie 
dostaną premii, ponieważ powinni byli doprowadzić by­
dło na spęd wcześniej, t. j. 21 sierpnia, chociaż o tem 
nie wiedzieli, bo za późno zostali zawiadomieni przez 
wójtów.

W sprawie tej odnióslem się do dyrekcji c. łr 
galicyjskiego zakłada obrotu bydłem we Lwowie (ni 
Kopernika 20), która mi oznajmiła pismem z 27 sierp 
nia r. b. L. 7928, że zagrożenie odmową premii gospo 
darzom powiatu mieleckiego, ponieważ bydło o dwa dni 
później przyprowadzili, nie jest uzasadnione.

„ O d m o w a  w y p ł a t y  p r e m i i  w e d l e  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  j e d y n i e  w t e d y  n a ­
s t ą p i ć  m o ż e ,  j e ż e l i  z o b o w i ą z a n y  d o p i e r o  
pod przymusem wojskowym bydło dostarcza. O ile zaś 
zachodzi jakaś pomyłka lub brak informacji o rozpisa­
nym spędzie, odmowa taką nastąpić nie może."

Ponieważ takie wypadki, jak w Mielcu, mogą się 
wydarzyć także i w innych powiatach, podaję powyższą 
informację do wiadomości czytelników „Piasta1*, zwła­
szcza, że tu rozchodzi się o znaczne kwoty, idące w setki 
koron przy większych sztokach bydła.

Kraków, d. 9 września 1918 r.
Andrzej Kędzior.

Skandaliczna postępowania 
Krajowej Komisyi zasiłkowej.

Krajowa komisja zasiłkowa we Lwowie jest in­
stytucją, z powodu której biedne kobiety wylały istotnie 
potoki łez. Trudno sobie wyobrazić instytucję, któraby 
bardziej biurokratycznie i z większem niedołęstwem, 
ą raczej złą wolą prowadziła sprawy, jak ta sławetna 
instytucya Przytaczamy jeden z licznych faktów:

Niejaka Leopoldya B a ż e l o w a  wraz z dwojgiem 
dzieci (4 i 6 lat), która pobierała zasiłek wojskowy, 
w listopadzie ubiegłego roku wskutek wzmagających się 
trudności aprowizacyjuycb w Krakowie, przeniosła się 
do Jarosławia, do swoich' rodziców. Równocześnie wnio­
sła prośbę do komisyi zasiłkowej w Krakowie, aby jej 
przeniesiono wypłacanie zasiłku za męża do Jarosławia. 
Krakowska komisya wysłała tę prośbę do Krajowej ko- 
psisyi zasiłkowej. Od tego czasu minęło dziewięć mie­
sięcy, a Krajowa komisya zasiłkowa, mimo czterokrotnych 
próśb listami poleconymi, do dziś dnia tak głupiej sprawy 
jak przeniesienie płatności, nie zdołała załatwić i cl,
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aa obarczona dwojgiem dzieci,
z. . a P*zez tea czas wszystko, co tylko miało 

] «ąk°iwiek wartość, by uchronić eiebio i dzieci od gło- 
_ ’ 3j  »miei-oi. Obecnie nic jej już nie zostało, eoby 
iftdi t  r̂ ^ 1, a zasiłku, jak niema tak nieśna, bo Kra- 
tałalatw '?18̂ 4 zas^ owa n*a potrafiła tego „kawałka"

Czyż to nie wstyd?
; Fakt ten podajemy do wiadomości jego ekscelea- 

naa^s^nika, który niewątpliwie wyda odpowiednie 
wskazówki, by to skandaliczne urzędowanie Krajowej 
kotmsyi zasiłkowej raz się nareszcie skończyło. Swoją 
®ro£$? oajprostszem wyjściem byłoby, by komisye po­
wiatowe miały prawo przenoszenia wypłacalności ar- 
Kutra zasiłkowego, bo używanie do tego Krajowej ko- 
ttiiyi nie da sią niczem wytłómaczyć.

Ziemniaki boleją gwałtownie, że aż strach pod 
krzak Zaglądnąć.

Z tem trzeba się liczyć. Nie moina 3zacoWac 
tegorocznych chudych zbiorów według innych, tłustych 
lat, aui według obliczeń, dokonanych przed katastrofą 
deszczową, bo narazi się powiat na straszny głód.

Również rekwizycye bydła odbywają się tu ostrzej, 
n.lź ndzioindziej. Zdarzają się wypadki zabierania bydła 
z pola, jak to miało n. p. miejsce u Józefa Kubisza 
w Korzenny. Rek wirując bydło po polach, goni się je 
po obsianych gruntach, wyrządzając przez to szkody 
polne. Tak jak za bydłem, gonią też żołnierza po pa 
lach za lamentującemi za bydłem kobietami (Lipnica 
Wielka), grożąc im użyciem broni. Sekwiraje się n chło­
pów i kobiet, które mają mężów na wojnie. Rekwirujący 
żołnierze .twierdzą, ie  po dworach nia wolno Im rekwi- 
rowąć. (Takie to przywileje wyrobili sobie rządzący po 
wiatom ooszarnicy. O biedzie chłopskiej nie wiedzą wła 
!z«, bo niema im kio powiedzieć, gdyż mężami zaufa 
ńa zamianowano w powiecie samych obszarników, nie 

tak, jak w innych powiatach, gdzie mężami zaufania są 
w wielkiej liczbie także mniejsi rolnicy, którzy na swych 
posiedzeniach obradują nad bolączkami chłopów).

Ciężkie czasy nastały na chłopów. W poszczegół 
nych gminach kwateruje wojsko przez dłuższy czas, 

■i ci rolnicy, którzy mają bydło dostawić, muszą to woj­
sko żywić bezpłatnie. Niechby obszary, dopóki nie dają 
bydła, przynajmniej żołnierzy u siebie kwaterowały. 
Wszędzie słychać fcn skargi na bardzo niskie ceny za 
zarekwirowane bydło.

I Taki stan rzeczy nie może długo potrwać. Władze 
powinny choć na chwilę 'zdjąć tę zmorę ze znękanej 
wojną ludności. Zamiast zboże rekwirować, należałoby 
pomyśleć o dostarczenia ludności ziarna na zasiew po 
cenach maksymalnych, bo wielu nie będzie miało co siać, 
Za starosty Grabowskiego zabrano z powiatu na for­
s/pan 90 procent koni. Bydło zastępuje teraz konie 
Trzeba mieć na to wzgląd, że chłopi nie mają koni, 
a obszary dworskie (przynajmniej niektóre) już sią do­
chowały koni z tych źrebiąt, które w ilości po kilka 
naście sztuk za pośrednictwem władz za półdarmc 
otrzymały — i trzeba chłopom trochę nliyć.

Frhncistek Piątkowski.

Rekwlzycys w irybo
Śruba rekwizycyjna już puszczona w powiecie giy- 

bowskim w ruch. Nałożono aa gminy wysokie kontyn- 
fonty i rozpoeręła się już aa dobre rekwiiycya zboża 
twardego.

Wytworzyła się sytuacja nie do wytrzymania. 
Organa rządowe grożą karami wójtom, zaś wójcia re- 
<T-vają. Władze nie dbają o to, łe  trzy czwarto części 
zboża ubyło wskutek długotrwałej klęski deszczowej. 
Wiele zboża zgniło i niema co młócić. Rośmęcia i gni­
ciu sprzyjało panujące przez cały czas słoty ciepło. 
Bssztki, zwiezione mokro do stodoły, zaparzają się 
i trzeba snopki wywalać ze stodół na pole — często 
na dtssacz. Zrośnięte zboże jest „mospore". Z ćwierci 
spota bywało zawsze dziesięcioro dużego chleba; obec­
ni? nie apiecze a ćwierci zrośniętego ziarna ani Dięć 
tttiych bochenków.

•mm

Go winne dzieci?
Fakt, że się wojna w niesłychany sposób przecią­

gnęła, wywołał cały szereg objawów, których nikt nia 
przewidywał. Państwo powinna te objawy wziąć pod 
uwagę i wydać zarządzenia odpowiednie, by obywatela 
państwa, którzy już przecie wszystko co rnogli na ołtarzu 
państwa złożyli, byli chronieni przed ostateczną kata­
strofą.

Zamiast wielu wywodów, przytoczymy fakt nastę­
pujący: '

W dnia mobilizacji poszedł na wojnę Jan  Z a j ­
d e l  ze Suchodoin koło Krosna. Po roku wojowania do 
stał się do niewoli, do Rosji. Prawie w tym samym 
czasie, kiedy on poszedł do niewoli, umarła mu żoua, 
pozostawiając troje dzieci, z których najmłodsze liczyło 
wtedy siadm miesięcy, najstarsze lat 6. Ponieważ nie byłe 
ani matki, ani ojca ani też dziadków bo ci ju t dawno
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jom aiłi, dziećmi u ję li  się dcb rij lidzie. Dom zamknięte, 
a  gmatwa, który fiesy e*l*rj norii,, nie m iii się Kto 
u ją ć . Twsa, Ęv tjrgęęh latash, Zajdel powrócił z cle- 
#.;-ń. pem  Jego egus& onj niszczeje, t m  riiij.ttdpnl.tfe 

Hkmieje, gdyl jaw tółtrz  sostał sprzedanj, a ąa  grancie 
Kto a a  kto robić. Za p « ę  dni Zajdel bądste musiał Ud
S ewn do w « j||a  i to wszystko iGiiaaie tak, jak jest. 

y ton e-żowiek n a  powojnie wrócić do n iez ło ?  Czy 
Uleci jogo mają istot&io być zdano ciągle tylko na dobrą 
wolę ludzi obcych T Car ono nie mają prawa do rodzi- 
eitlekiej opieki ?

Sprawą tą  powinni eią zająć posłowie ludowi i prze­
prowadzić w parlamencie osław ą, by łołnieize, którym 
łoay pomarły, i którzy aa gospodarstwach nie mają ni­
kogo, zestali wypuszczeni sa służby. Leży to w interesie 
obywateli i w intereaia samego państwa.

Nowa Centrala uciemiężenia 
Galicyi.

i
Nie pomagają wszelkie narzekania i skargi; w Wie­

dniu utworzyła slą otobliwa kasta ludzi, którzy nad tem 
tylko przemyślają jakby ze stosunków, wytworzonych 
przedłużającą sią wojaą, wyciągnąć cbaćby ze szkodą 
i upośledzeniem ludności korzyści materyalne. Mieliśmy 
i mamy ju t prwróżas centrale, nagle przybyła nam no­
wa, której zadaniem jest zabrać sią do skóry apteka­
rzy i składników aptecznycb, a gnębiąc ich, wyciskać 
j r  głodzonej i schorowanej ludności ostatni grosz 
ra  leki.

Niemcy, wskutek wysoko rozwiniętego przemysłu 
chemicznego, mają prawie monopol &a wyrób wiein 
środków leczniczych, a ponieważ i im zaczyna brako­
wać tchu i «  tym dziale, więc zarządzili, że wolno 
• granic państwa niemieckiego wywozić tylko dciśle 
ograniczone ilości do państw sprzymierzonych, i to tylko 
pod kontrolą rządu dotyczącego państwa. Spekulanci 
wiedeńscy nie darmo mają wyrobioną opinię na całym 
iwiecie — sprowadzali różne leki do Wiednia, niby dla 
Auitryi, a tymczasem zjeżdżali do nich żydki a Polski, 
a potem Ukrainy i dalejże szedł handel do tych krajów, 
a i  miło. Niemcy wnet się spostrzegli, a że wiedeńskich 
pośredników oni nie potrzebują, więc zagrozili, że zam­
kną wywóz, jeżeli tą sprawą rząd Mutry acki się nie 
ujm ie i jej nie ureguluje. Od etegoł jest jednak spryt, 
eo i znajomości — po cichutka zaczęto radzić, a nagle 
1 czerwca ogłoszono rozporządzanie isinisłerj alne, ie  

' tworzy się taka komisy*, eo to niby ma ten handel re­
gulować. Przewodniczącym wybrano sprytnego iydka, 

ię.i wiedeńskiego, aptekarza, * do pomocy dodano mu 8-ch 
[ i hurtowników wiedeńskich — ci panowie siebie w pierw- 
i j  Mej linii uznali sa uprawnionych do hartownego handia 
|  j  lekarstwami, dl* dekoracji saś dobrali sobie trzy S ray j 
■ i  hartowne wiedeńskie, Iriika niemieckich w Cueśach 
t |  i urzędowanie rozpoczęli od togo, te  cikazcil w całej | 
j |  Austryi spis najńrażghijsijeh loków po aptekach, dro- 
(1 isery tch  i hurtowniach. Co to isaczy centrala i jakie 
S i sa jej skutki, dsii ja t i wróblu sa  dachu świergotają.

o ie  apłyuął miesiąc, ceny loków podskezzjłj o 50 */*,
\ i  potem 1OG •/• w górę t idą coraz bardziej w cenie, o c« i 
i j  i i  panowie się ufa gUewają. Żeby sań interes szedł je*

r

są^ze lepiej, położyli oni swą. ciężką dłoń na bot łow­
niach krajowych: jedną we Lwowie, uznali niby to aa go* 
dsą sj^ndaży leków d& aptek, aie jej <ło tego cola nic 
nie prajdzisłają; drugą zań w Krakowie gwałtom chcą 
ztfuęlć — wyęiągrąć i  niej zapasy, aby potem i w za; 
cnodniej części naszego kraju aptekarzy zrobić swoimi 
uiewolńikami. Dziwi się zapewne niejedna biedna kobie­
cina wiejska, ie  co jarmark zajrzy do apteki, to i ziółka 
droższe. — Chinin; ani karbolu doetać nie może, a oleją 
rycynowego to już od reku-ani szczypty doprosić się 
nie można i za drogie pieniądze. — Złorzeczy apteka­
rzowi, bo nie wie, że 09 dawniej sprowadzał sobie leki, 
skąd chciał i ile chciał, * dziś sprowadzać musi p. apte­
karz z Kołaczyc, albo Bukowska, leki stamtąd, skąd mu 
wiedeńskie epekulanty na cudzej krzywdzie* każą i w ta­
kiej ilości, jaką oni taiu przy zielonym stoliku ma z ła­
tk i wyznaczą. A cóż tych wiedeńskich zjadaczy gali­
cyjskiego zboża i polskich świnek obchodzi, ze koło Wa­
dowic ludzie mrą z malaryi, na Podhala dla gruźliczych 
brakuje nawet proszku od kaszlu, a we wschodnich po­
wiatach naszego kraju ladfie mrą na tyfus. Zaanym 
nam jest wypadek, że włościanin, chcąc uratować żonę 
od śmierci, do trzech miasteczek jeździł z receptą le­
karską i nigdzie jej mu nie zrobiono, bo wszędzie był 
brak środka, który lekarz nznał dla chorej za konie­
czny. — Popatrzmy no tylko do aptek wiodeńskieb, tam 
prsy kociołku warzy cen tra la— tam wszystkich leków 
jest pod dostatkiem i wiedeńczyk choć ttoszkę głodny, 
ale gdy głowa nawet tylko saboli, to tua się czem po­
ratować sa niedrogie pieniądze. — Czas po tema nad­
szedł, aby uasi posłowie zaopiekowali się tą szanowną 
instytucją w Wiedniu i to tak uczciwie, aby jeszcze 
prędzej zeszła ze świata, aniżeli ujrzała światło dzienne. 
A. jak ciekawi ce-i więcej o niej się dowiedzieć, to niech 
kię poinformują u lekarsy i aptekarzy swojego okręgu, 
ąlbo w ministerstwie dla Galicji w Wiedniu, gdzie 
skrzętnie zbierane są mutary&ły, mające służyć do udzie­
lenia ostatniego pomazania tej szanownej instytncyi. — 
Kontrolę n&d sprowadzaniem i handlom lekami powi­
nien wykonywać sam rząd, a nie oddawać tak ważnej 
sprawy w ręce prywatnych spekulantów, hurtownjków 
wiedeńskich — powinien być sprawiedliwy rozdział za­
prowadzony t a  kraje koronne, a dopiero w granicach 
tychże aptekarze i lekarze powinni radzić, ile której 
aptece w kraju należy się każdego środka, sprowadza­
nego z zagranicy.

Jeszcze raz gorąco polecamy tę sprawę naszym 
posłom ludowym. __________

Wino pda Witasa w MaszkienicaetL
W  niedzielę 85 sierpnia b. r. odbył, się w Maszkie- 

nicaeb, pcw. Brzesko, wiec ludowy, na którym około 
tysiąc ludzi, mężczyzn, i kobiet, zgromadzonych z 10-cia 
ękolienych wsi, w tem kilku nauczycieli i ło-ciu wój­
tów, wysłuchało obszernego sprawozdania posła W. W i- 
t o s *  o dsiałalaofci Koła polskiego, a w uiem Klubu 
posłów ludowych w patiamend* wiadońskim i o obec* 
asm połażeniu sprawy polskiej.

Bozumne i przekonywające wywody uwielbianego 
posła znalazły silny oddźwięk u słuchaczy, z pośród 
których wystąpiło kilku mówców, wyrażających zgodę 
na to, co mówił p. Witos, i oświadczających solidarność
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Ł w imieniu całego zgromadzenia. Przemawiali; 
w.ce-mar&zalek pow. brzeskiego p. S t e c ,  K o c z  wa r a ,  
S ^ O T B p k a ,  L e  d ż i n s  k i  i inni. Następnie jedno 
głośnie uchwalono rezołacye: I)  t\ ŁCl̂ rACW rozwiąza­
niem sprany polskiej, iu  które godzi się lad polski, jest
sjeonoezenłe wszystkich ziem polskich i utworzenie

. państwa polskiego z wfaśnem 
wtyprzezem morskie ot, 2)

V ‘

3) że powinna oyc 
przepruMaozaha gruntowna reforma agrarne po utwo­
rzeniu państwa polskiego.

Ponadto wyrażono życzeuie zwołania do Brzeska 
zgromadzenia ludowego z całego powiatu, aby dać spo­
sobność posłowi bar. G ó t z o w i - O k o c i m s k i e m u  
&o oświadczenia się za powyższe mi rezołacyami i po­
ruszono niezmiernie przykrą sprawę niesłychanego wy- 
sysku, jakiego się dopuszcza zarząd dóbr Dębno przy 
wydzierżawianiu gruntów i sprzedaży paszy chlorem 
kilku okolicznych wsi.

Pięknemu temu zgromadzeniu, świadczącemu, jak 
wielkie postępy uczyniło u tutejszych chłopów uświado­
mienie narodowe i wyrobienie polityczne, przewodniczył 
prof, IJniw. Jagieł!., Dr Fr. B u j a k ,  który spędzał 
obecne wakacye w rodzinnych Maszkieuicach.

Uczestnik.

Katastrofa z paszą.
Długotrwała posucha i &»gło powodiie, jakie potom 

przyszły, waz długotrwałe ulewy iprawiłj, te cały nasi 
kraj aualasł sią w obliczu uiesłyohauoj katastrofy z puszą* 
Kieiua siana, uioiua boniczjijy, niewiadomo doprawdy, czem 
ludność będzie żywić bydło. Zwracaliśmy na tę katastrofę 
uwagę jut od dawna. Galicyjskie Biuro pas*, tak samo, jak 
t»ef I raędu żywnościowego, hr. La m osa  n, i namiestnik, 
tksc. H u j b ,  robili le o woj strony bardzo energiczne przed- 
ttawienia u rządu, by przecie nie nakładano w tym roku 
Ba Galieyę kontyngentu passy, bo kra] nie będzie absolutnie 
w możności paszy tej dostareayd. Wobec jednak znanej iy- 
taliwości nądu wiedeńskiego dla naszego kraju, stała się 
raeca, jaką przewidywano. Wiedeński Urząd żywnościowy 
założył na Galicję kontyngent, prawie cztery raay wyższy, 
uli w zeszłym reku, nakazał bowiem Galicji dostarczyć 
33.000 wagonów passy. Namiestnictwo, świadome togo, żo 
lieaba ta jest wprost niemożliwa, nałożyło na poszczególne 
powiaty obowiązek dostarczenia jednej trzeciej części tego 
kontjngcr ■*, to jest 12.600 wagonów. Jak się pokazało, 
ł ta cyfra jest stanowo 10 sa wysoka i a kraju wydobyć sfę 
jej nie da. Sprawą zajął się wreszcie minister dla Galieyi, 
eksc. Ga ł e c k i ,  który, nie widaąc innej rady, spowodował 
wyjazd prezydenta Biura pasz w Wiedniu, posła Ma ye r a ,  
de Galicji. Poseł Mayer prayjechał przed trzema tygodniami 
4o Lwowa, gdaie aa zebraniu Towariystwa gospodarskiego 
nsłysaał od przedstawicieli rolników i włada, jak się przed­
stawia sprawa z paszą w naszym kraju. Następnie Towa­
rzystwo gospodarskie i namiestnictwu postarały się o to, że 
p. Major wraz i  dyrektorem galicyjskiego 3iira pasz, 
f. D r o e h c o k i m ,  zwiedził cały szereg powiatów w Galicji 
wschodniej I na miejscu się przekonał, io stan zbiorów pa­
szy jest wprost katastrofalny. Może więc nareszcie teraz 
władze w Wiedniu zrozumieją, że Galicja w tym roku ule

> w rzenia 1918.
p a s a o a w a e e w b — mi — i g g — z e m a s z g w t  —  —  .
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będzie w stkufe dc starczyć państwu ani jednej ss* 
tyngontu paszy, j»ki wiedeński Uri&ąd żywnościowi 
nałożył. Polecamy tę sprawę ezojncj troskliwości &$& 
ekiego.

W ynik wojny.
U realnych wynikach wojuy dowiemy się... po iskoń- 

czeńiu wojny. Na razie wiedeńska „Gazeta Robotnicza* 
(„Arbeiter-zieitung44) daje beziinieiinego autora wfemyk, 
brzmiący w przekładzie: .

i  . % - *  .  V

„Pcwiedi ml, kto iwycięseą mostanle,
Gdy ustaną bratobójca t> boje?
—- Głód i Hf da. — chore by i mój.,
Wodaa wojny — śmierci panowan-ft.

A kto karę poniesie aa winy 
Urządzania krwtwjtli ludzkich jatek?
Młodzież z łona wydarta rodziny 
I rozdarte serca biednych matek !"

Tak to- przedstawia etę obecnie woju. dla Niemca. 
Zupełnie inaczej patrzy na nią Polak, który modlił się 
o' „wojnę narodów1* i oczekojo teraz pewniej, niż kiedyko! 
wiehbądź indziej, spełnienia swoich dążeń narodowych.

W pulu, w sierpniu.
Szacowna Redąkcyo! Prenumeraty nie posłałem 

Wam jeszcze, bo tyiko raz na miesiąe możemy na prze­
kaz wysyłać pieniądze. Proszę jednak o dalsze przesy­
łanie mi gazety, bo tyle mojej rozrywki. „Piasta* 
tylko dowiaduję się, co się w świecie i kraju dzieje, bs 
z domu od żony nie dostaję listów, choć wiem, że ona 
pisuje. Radbym wiedzieć, gdzie się ta poczta podziewa 
Czy nas, Polaków, tak lię poniewiera, że nie dopuszcza 
się do nas nawet listów od rodziny, esy też na cenzu­
rze listy konfiskują? Życie się przykrzy z temi wre? 
cznemi utrapieniami i prześladowaniami nas Polaków. 
Wiele byłoby do pisania & naszej doli, ale trzeba to 
zostawić na po wojnie, gdy będzie można pisać wszystko 
co się myśli i czuje. Serdeczne pozdrowienia dla pp 
posłów ludowych. J  Tabak, p. poi; 490,

Topoiany na Morawach, w sierpniu.
Szanowne Redąkcyo! Kadra nasza stoi tutaj 

w Topolanach, o 7 km od Ołomuńca. Życie mamy takie, 
jak i gdzieindziej w wojsku. Gdy który z żołniotzy 
chce coś kupić, to żaden z gospodarzy mu r e  sprzeda 
choć to nasi pobratymcy przecie. Odnoszą się do Bas 
wrogo, nawet przed nami studnie zamykają. Żniwa są 
tn piękne. Zboże ładne i jest go po dostatkiem, ale go 
sprzedać nie chcą. Urlopu stąd także dostać me można, 
ale za to komenderuje się ludzi ną roboty do tutejszych 
gospodarzy, gdzie za kiepskie jedzenie mnei się ciężko 
napracować. Nadmienić muszę, iż nie zauważyłem, bjf 
tutaj tak rtkwlrcwall Jak u nae, w Salicyl, gdzie się 
zabiera ostatnie ziarnko. Serdeczne pozdrowienia dla 
wszystkich. Teodor Sme fański.
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Komorowie*, w Bialikiem.
Do wsi naszej przyjechał 13 sierpnia jakiś pan 

czy żyd z Krakowa \ zarekwirował w młyifiti p. "Vilka 
wszystko zboże, które ludność przywiozła do zmielenia, 
ą nie mogła się wykazać pozwoleniem oja aamlde. Za­
brał podobno *0 etnarów żyta i kazał odwieść do mk­
ną Neumana w Białej. Źrebił to parni ni o, że w gminieO T 1 ■ : y ■ •» W 1  ̂ " • * ■ ł ł 1

0 wracsaia 19X9.
1  ■ » ■  i m m  r a i  —

ogłoszone, i i  do 16 sierpnia można mleć bez kar­
tek a  p. Wilka* W ójt miał później spijać dokładnie, ile 
i kto dął zeml8<S zboża i oddać komisarzowi, który wy­
daje kartki. 5'boże to nileżało pfzewążnje dó pdłoroj- 
ników, ma jących po $ do 10 morgów graatą, J^iały też

gzieci u • uronić oa głodn I  tytn _________ _
brano tę farobipę, którą one z tąkim findem zebrały 
by siebie i dzieci ochronić od gfódu. O w pS&, tf^jĘ  tó 
złoże zarekwirował, nigdy zdpewn| nie był glódM  b ł 
inaczej nip byłby tajf: skrzywdził biedaków. Możeby pa. 
posłowie tę sprawę poruszyli u f?4dą, bo prgóćież każdy 
obywatel musi oddać i  morgi prijęzuacwiną mu ilość 
zboża, więc pocóż konfiskować w młynie zbożlb, które 
sobie biedacy przywiozą do zmełcia na mąkę ety kropy. 
Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich.

Franciszek Blotka.

Jeszcze w sprawie nieudzielania
polskim żołnierzom urlopów.

i

eam się do Szanownej Redakcji s prośbą o interwencję po* 
selską w sprawie urlopy mopgo męża, Wawrzyńca Ra* 
chwała, ktÓTj od poozątku wojny nie był jeezoio ani 
razu urlopowany, pomimo klSk^hrofnyob starań u daty* 
ctąoftj komendy. Maż mój liciy 4 |  ro i  %*->{* I etaty 
od pooiątku wojny, a  W otąąu enereok lat ani r a n  
nlo byl na urlopie. Priebywa w Spratzem koło St. Pól- 
ten w Dolnej A ostry; przy obozie Jeńców. Donoszą* 
o tej niesłychanej niesprawiedliwości, jakiej doświadczył 
mój mąż zapełnia bei winy ze swej strony, zwraca*! 
się do pp. posłów Indowych za pośrednictwem Szanownej 
Redakcji, by pp posłowie poruszyli tę krzywdę raężi 
w parlamencie. Aynietzka Ńachwal w ftniewcSyula,

W poili, w sierpnia.
Pochodzę z Dziekanowic pod Krakowem i słążę 

od początku wojat. W  Jó H  ro k i w gminie naszej sp­
ętały poburzons wszystkie domy, między nimi f  moja 
chałupa i stodoła, tak, że pozostało mi tylko czyste połą 
około sześć I pół morga, w  1917 roku umarł* ml żoęa^ 
zostawiając dwoje dzieci, * których starssa dziewczyn* 
ma lat 12. chłopiec 1 l a t  Dzieci te gospodarstwem z*> 
jąć się nie potrafią. Po śmierci żony wnosiłem trzy raiy  
podania o reklamację. ale ani reklamacji, ani urlopu 
dla odbudowy domu i uprawy pola nie otrzymałem. Je* 
■tem w pola jnż rok, a nie mi złem ani r a n  urlopu, 
jakkolwiek jest wyraźne rozporządzenie, że żohusrp 
w poln ma prawo do dwutygodniowego urlop a na pól 
rokn. Może pp. posłowie Indowi zajmą się i moją sprawą, 
razem z tyln innymi, bo przes odmówienie mi nrlopi 
zostałem ciężko skrzywdzony.

Jan Jf&rtzezyk, p. p»l. 287.

Polskim żołnierzom nie wolno
czytaó polskich gazet

W polu, w sierpnia.
Sitnowna Redakcjo! Chciałbym prosić o porno*' 

i obronę przeciw krzywdzie, jaka oietylko mnie, alo j 
wielu innych moich kolegów ce feto. Mam tu nu myśl

W polu, w sierpnia. - |
I  ja  doświadczyłem na sobie, jak się krzywdę* 

polskich żołnierzy przy udzielania urlopów. Jestem w woj­
skowym warsztacie w Rumunii. Prawie W same żniwa 
zachorowała mi ciężko żona. Nadmienić muszę, że w domu 
mam pięcioro małoletnich dzieci. Wobec tego, żę obecność 
moja była w domu w tak gorącym czasie koniecznie 
potrzebną, tem bardziej, że chodziło o to, by deszcze n il 
zniszczyły niesprzątniętych plonów, urząd gminny po­
starał sń* o to, że żandarmerya telegraficznie poprosiła
9 iipca moją komendę o urlop dla mnie. Dowiedziałem . ... . . ,  .
się o tem wszystkiem dopiero s listo, wójta, który otrzy- | niejijas&dnioif i ,nie|»prawiedłiwionę
małem 29 lipca, bo z domu ni * ’ *
się mnie spodziewając. Łatwe 
ze mną działo, gdy się o stanie 
działem. Udałem się do komendy,
łe  żaden telegram nie przyszedł i oczywuwm unupu m*i**r— --  - — .- - - ■ i . —m  - . a ~ vn&
dano. Domyśli się każdy, ile szkody przez to poniosłem, 1 M f e  mfJ*> na takfc
gdy przez cały czas żniw żona leżała, robotnika tx i  fmknjąe nąm nkgl! JWM| m
aiapodobn. było do,tai. Zapytają zriąc, ądzfał >4 raz- L u . ?
porządzenia ceiarakło I miniatcryalne, Jełell katdy r t f i H n n ł r  eadzh . n a J i m l  T lraenda.it Inaszaj al« rządzi, loiaii ale erlerzy >1, itn .lH Ie raoy a lriy raB lą jw alł ją z ety MdzItą, M iui t f f l g .^ a
darmaryi, ta  jakiob apoaobdw ma uływ ai polaki uM iładiaayak faiłaaiea wieCk kola.
n len , by uzyikać urlop? Pedobn.] krzywdy, lak n o ż e , , 1 ^ 1 ?
nio wyrządzonoby nap twna żołnierzowi nlomlookloioi',, JfT . J ! ! ? ®  I motoroli aie o to by aa< pff l ik a o
ani węgierskiemu. Dokądłe będziemy traktowani, J** w J j j f ^ z  ^ M  łrenfiakowaiiiB i nrietrsymywó&Se nam 
.byw aw e d r^ ia j  k lu y , ęboeW  ar ę łU ra . . e j . y  -  g g «
żylł4my więcej, m i mae Indy A.U8tryir y

Bezwstydno!Wojciech Chrzan, p, pel. 846.

Skandali
Od jednej a czytelniczek naMyćh o:ri/ttsliśmj at* 

itąpbjąCT li*t: Powodowaa* koni«*W peraOm mm*

Z włoskiego frtntu w sierpnia.
3;iąs na 2 tyfetoiowym urlopie w roisimei m«j 

wsi, OóTkaęlkp mwalyłem, jak U rta jl ItW t, którym
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Sprawy polskie.
TleląpitMiia gabinetu Steczkowskiego Uómaezą roz­

maicie: Jedni twierdzą, ż& Steczkowski ansśstł ustąpić 
pad wpływam Niemiec, które prą da tego, by utworzyć

7® **®? jsk psaowia s  gminy zajrisaft siane i s&mą tyrko Fblsfcą Królestwa i uzyskać na to zgodą paro-

iz czasie odwrotu Eosyan popaliły tlą damy. Niema kto 
Bfewrae nawych, bo dobrzy cieśle na francie. $ą.afatacy, 
**w*y *«w?: kśdków psrządaio ociosać so® potrafią. Kie 
de*« aa tem, Se biedacy wsjitawtaii aie nugą. imać w, 
jeszcze i sił aitj męka rekwizycjami. Ciupią na tern głó- 
lnR* ŁoW«fw biedne, mające m&&w B* wojnie. Widisła-

J  '  X r  J  -  ^  "  V  ^  r f  W      T. J  £ . --------------------  '  % 3  W W W i V * # i  1 4 -  1 4  W > V A  V I  p r  ' > 1  W

J*® 1. w dać- Podczas mego pobytu we wsi wybuchł po- aia.. to je s t połączeni* K rólestw a Polskiego z G a lic ją  
t a r  i zniszczył k ilka  domów. Dlaczego urząd gm inny w jed su  folw ark a c s tr ja c k i. P raw da  tk w i w tem , ie  
a i* pwnyśli o aapFaw ieuia sikaw ki, k tó ra  etui zniszcso- w szystkie żywioły z l a d y  S t a r a ,  nap raw dą narodowe, 
t* * ' K kesekąją też u  nas ludzie aa  tu,, że za wypłaca- oświadczyły, iz stanowczo w ystąpią przeciw Steczkow- 
®*e pienięJfey zasiłkow ych m uszą p łacić pisarzowi od gkiemu, a  to głównie za iego notą do rząda berlińskie- 
■T i^® po 18 K ,  ta k  *ams za różne podania i p rałby , go, w yrzekającą się G alicy i, K siąstw a Poznańskiego, 
Pozdrawiam  Szanow ną R ed a k c je  i w szystkich czytelni- Ś ląska  i P r a s  w schodnich, i zatw ierdzającą poniekąd 
Ww „P iasta" . Żołnierz z frontu, p. poi 431. [rozbiór K rólestw a przez odłączenie gnbernii suw alskiej.

Za tą notą nrasiał ktoś odpokutować. Odpokutował Ste-
U c i e c z k a  2  n i S W O f i  [czkow 3ki, k tó ry  sią musiał podać do dym isji. R ada re«

u , , 'gencyjoa, wychodząc z założenia, że dziś, kiedy szczę-
Kraksw, w łierpnln. , Scie> wojenne się zmieniło, lepiej będzie,, u i e p ro  wad* i ć

Chciałbym opisać w „Piaścio“ moją ucieczkę a Ro- ż a d  n e j p o l i t y k i  w s p r a w i e  p o l s k i e j ,  tylko 
■jt 1 powrót do kraju. 18 go stycznia b. r. postanowiłem czekać na bieg wypadków, dymisją Steczkowskiego 
ncioc a niewoli wraz a kilku kolegami, wśród których było jł jego rząda przyjął*, a Radą Stanu odroczyła na cza* 
dwóch Fałatów, czterech Niemców I jodan Słowak. Wszyscy nieograniczony. D l takiego postawienia sprawy przy­
byliśmy mn*yki,ntami, więc, uhr&wny nasze instrmnenta, czynił sią w znacznej mierzą Klub ludowy w Radzi* 
wybraliśmy się w podróż. Jako komendant tego malago od- j Stanu. Kto będzie następcą Steczkowskiego, aa razie 
mBwk^obralom drogą oc miasto Ateksandrowsk. Zarabiają I nie wiadsmo. Mówią, że ma uim być ks. Janusz Radzi*
nrionio m  przybyliśmy łwrięeiiwio do wyżej wy- Jwrłł. Mamy jednak nadzieją, że Rada regencyjna zerwie
■ttaf , nIe “dało nam «ię jednak je- z dotychczasowym systemem farytowania książąt i hra-
p  łly J 8C * szo' b* “ lasto przepływa Dniepr. biów na najbardzej odpowiedzialne stanowiska — bo

, * *: ‘ srfbstąc, w którym to czasie roze- w społeczeństwie wywołało to silną odrazą. Ludzie wie-
v>*. a™L * ir itodx» ** oszczędziliśmy, dzą o tem, ia  losami Anglii kieruje syn tkacza, Lloyd
ros nowuom i 6̂ Gł pr**prawić sią przez Dniepr. Uda- Gaorge, losami Francyi syn drobnego mieszczanina, Cle-, 
tera «ę tody * dwoma towarzyszami sad rsokę i p* dla-[mencasn, losami Ameryki syn poczciwego farmera, Wil- 
glch E&saowash a»kłoa!’*ia pewnego rybaka do przewiezie-1 son , źe ffą to wszystko Indzie, nie mający tytułów, ala 
nia najpierw nas aa drugą stronę, następnie naszych towa-j mający talenty, i ludzie wiedzą o tem,, że specjalnie 
rsyizy, tłómaecąc, ta  jedaśemy grać aa w«s»łe, Po4ej sączą-j w Pułsee panowie „urodzeni1*, panowie utytułowani, nie 
iJiwoj pneprawie zdaliśmy się w dalszą podróż, unikając j zawsze mają głowy takie, jakie są potrzebne. Nie mu- 
■tsrabnle sstknięela i  czerwonymi gwardzistami i boiszBwi-lśimy mieć premierem ks. Radziwiłła, bo to uietylko jest 
kusi, be w. m b  schwytania groziła nam śmierć. Fo czte- > dla mas (szkodliwo, ale to utrąca nas w opitul całej ża­
rach latach marsza dcwledzieHfmy clę, i« nasze wejskt chodu Lej Europy, która twierdzi, ża. Polska nie będzie 
anajdnją się w edlsgloSal 1.0 wiorst >1 nas. 13-go kwte-1 państwem na prawdą demokratyeznem. Polska tem pań- 
tnia dossHiay wreszcie do akh 1 do kolonii nieraiBCkiej, J stwam być rausi, a wszystkich Radziwiłłów, Ronikierów, 
NRałsjpel*. Siiiśmy jesseu potem pieszo oholo tygodnik da | Lubomirskich i innych utytułowanych panów wyrzuci 
Jckaterynoriawtł cło prsynsjmniej nie lękaliśmy się bolaae-1 orecz, bo ma w swojem łonie ludzi, ^i-'rzy, co piawda, 
wikśw. W Jokaterynosławin1 rozstałem się s towarsyszamijnio mają rodowych tytułów, ale m ają głowy na karku, 
i  siadłem aa pociąg, jadący w stronę Ełjow*. Jechałem do!Z* dużo rtęci mają w sobie niektórzy nasi magnaci, by 
granicy ssBtryaeUej 6 dni " Istogli mieć ua sprawą polską pogląd taki ,  jaki mieć

(Jar przy oytom [ powinni.
do Lwowa, sadsno mm* do otroan, gdaie doct&wtllśmy tylko 1 Mocarstwa centralne pragną na wszelki sposób 
t r i r  razy na dsisń otć. MySlatbm, śe ten  la ł zginę, cle [roswiątać sprawą pois ą  pe swojej myśli. Im o mc 
dktęki psłwznaym «d smjomej* pltniądzoa adołalsa jakcś i więcej nie chodzi, tylko o to, by aa kongios po-cojowy 
nasstnrać te kilkanaście dni, kupując od żydów eM«b po i przyjść z dokonany® faktem, podpisanym przoz Pola- 
llahwlAiikich esnaeh. Po miesiącu edosłaus n u  do Krokowa i M ir i usunąć sprawą poteką z poa obrad kongresu. Dla- 
Żo kadry X(f p. ehr. kraj., skąd 24 maj* wyjtchŁłoa aa j tego mocarstwa contralne ^wysunęły kandydatury roz- 
aloslAÓ criopa do domu. Po arlopl* prsydztelono mnia doisnaite na króia państwa pj skie,;o. Jośfi chodzi o masy 
aarszkempsnll. Rotchorowadam oię fadnak as nogę t  ode-j ludowo, ta nt**y tS nie Shaą ąło '^yszęc O kro.d, iił 
siano mnie do zsnitala. Tu prosiłem lekarza, dra Tatar-jcSroą niEeć Pt»'*k? rzżćząpoapolłfą, daheli Niemcy mys.ą, 
th iue  e nsrę dal choćby ' urlopu, ponieważ ebeenolć U* B«d* Stanu potrafi przeprowadzić koronacją króla, 
m<d. bT»« V  domu konieczną, ele nio ctrzymałem go.jto się taylą. O uetroju przyszła] Polskt maia decydo-

waó tjrtka psteki sejm, a nie mianowana przez generała 
1 Besalora Rada Stanu. Rada Stanu taka, jaka jest, nie 
■ ara prawa zabierać trtosa imieniem naroda. <om mniej
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zaś wiązać przyszłości Polski z losem mocarstw can- 
tralnych;

Prasa niomiecka i stojąca na usługach „ciężkiego 
przemysła*' prasa aastryacka rozpoczęła kampanię prza- 
«iw Puiscs. Twierdzi ona, że A usf rya nie może się wy* 
rzec Galicy! jako swojej „żywicielki11, że oczywiście 
o odebrania księstwa Poznańskiego i Śląska nie może 
być mowy. Z artykułów prasy niemieckiej widać, żc 
Niemcy chcą albo nie dopuścić do powstania Polski nie- 
zawisłej, albo też stworzyć Polskę niezawisłą, ale taką, 
te  nie śmiałaby palcem ruszyć bez woli mocarstw cen­
tralnych. Ładna to byłabv wielość!

Lud polski w Królestwie żąda jednomyślnie prze- 
dewszystkiem rozpisania wyborów do sejmu. Wymo­
wnym tego wyrazem był wiec w G o s t y n i n i e ,  na 
którym wyraźnie stwierdzono, że o ustroju i przyszłości 
Polski może decydować tylko sejm, wybrany bez opieki 
pruskich i austryackich bagnetów. Na tym wiecu poru­
szono też sprawę niedoli słulby dworskiej, tej warstwy 
najbardziej upośledzonej i najbardziej ciemnej. Klub lu­
dowy w Radzie Stanu na mocy deklaracyi wiecu w Go­
styninie ma przedłożyć waiosti w sprawie ulżenia doli 
służby folwarcznej.

Dość wspomnieć, że 
w Wisie i M jeziorach Niemcy rzucają do wody ładunki 
dynamitowe, aby w ten sposób zapewnić sobie połów 
ryb. Że przy tem wszytt ae ryby giaą, to Niemców 
nie obchodzi. Formalne wrzenie w Królestwie Poiskiem 
wywołało traktowania robotników polskich w Niemczech. 
Tam się Polaków traktuje, jak bydło niewolnicze, nie 
mające własnej woli. Traktowanie to przypomina czasy 
najgorszego handlu ludźmi.

W  Piotrkowie obradował niedawno zjazd przed­
stawicie!) nauczycielstwa ludowego i profesorów z całej 
Polski. Oświadczono się za szkołą powszechną, jednolitą, 
siedmioletnią, zaczynającą się od siódmego roku życia, 
<jraz za szkołą średnią, pięcioletnią. W Lublinie powstać 
ma nowy polski uniwersytet kosztem p. Kazimierza Ja­
roszyńskiego, obywatela z Ukrainy, który na założenie 
tego uniwersytetu, mającego objąć wszystkie cztery wy­
działy, ofiarował 20 milionów rubli.

Szef administraeyi cywilnej w Warszawie,- to #  
K r i  es, ustąpił. Był to zdecydowany wróg Polaków.

Na Litwie wszysUio pisma polskie i litewskie, 
sprzeciwiające się Niemcom, zostały przez Niemców za­
wieszone. Siało. s ię  to przed wyborem króla litewskiego 
przez litewską Tar) bę.

Bardzo ważną sprawę roztrząsa obecnie duchowieś- 
•two niemieckie. Śląsk cieszyński ucbwalouo na oueg- 
dajszej konferencji biskupów niemieckich wyłączyć z pod 
jrładzy biskupa wrocławskiego i oddać pod władzę bi­
skupów pragskicb, względnie ołomumeckick Jest to 
wręcz s k a n d a l ,  o którym zdaje się Ojciec św. nie 
jest należycie poinformowany, mimo, że mamy przecie 
jtatć polskich biskupów, którzy o te n  pamiętać byli

powinni. Polacy domagają się o l lat, by $1ą»k cieszyć 
skl przynaiefal do biskupstwa krakowskiego, ale na tu
zarówno biskupi niemieccy, jak Ojciec święty, są głusi- 
Wogóle Ojciec św. zachowuje się w sprawie polskiej 
dość dziwnie. Niedawno udzielił cesarzowi Wilhelmowi 
swojego papieskiego błogosławieństwa z życzeniami, „by 
się wszystkie jego życzenia spełniły11. Jośii chodzi o Po­
laków na Śląsku, to Ojciec św. nie ma nic do powie­
dzenia, coby się sprzeciwiało hakatystom, biskupom nie­
miecki a.

W Ameryce istniała od dawna organizacya, stwo­
rzona przoz delegatów N. K. N., popierająca mocarstw* 
centralne. Nad stworzeniem' tej orgaaizacyi pracowali 
delegaci N. K. N., Hausuer i Młynarski, dwa podejrzane 
indy widua, nie mające nic wspólnego ze społeczeństwem 
polakiem i robiąca na gruncie amerykańskim politykę 

tp. Jaworskiego za to, że p. Jaworski dawał im na to 
pieaiądze. Obecnie rząd amerykański rozwiązał tę in­
stytucję z powodów zapełnie zrozumiałych. Polacy 
w Ameryce stoją zresztą w zupełności na grancie 
oryeutacyi koalicyjnej i sprzeciwiają się rozwiązania 
sprawy polskiej przez państwa centralne, w ciem utwier­
dził ich list prezydenta Wilsona do sejmu polskiego 
w Detroit, stwierdzający, te Ameryka dąły do zjedno­
czenia wszystkich ziem polskich, czemu się Niemcy 
stanowczo sprzeciwiają.

W zaborze pruskim hakatyści poczynają sobie tak, 
jakby to nie była wojna. Prześladowanie Polaków, tę­
pienie ich języka, nie pozwalanie na zgromadzenia, jest 
ua porządku dziennym, Mimo wszelkie deklamacye kan­
clerza Rzeszy, tryumfuje w Prnsiech hakato. Postępo­
wanie kakatystów stawia najwyraźniej przed oczy Po­
laków zasadnicze stanowisko Niemców, sprzeciwiając* 
się uznania Polaków jako odrębnego narodu w Europie.

Przegląd polityczny.
Z AustrO-Węgier. Stcsnnki w Aastro-Węgrzech m - 

pełnie «i$ nie wy kler o wał j .  W  ostatnich os&sach wykrył* 
komisy* parlamentarna dl* spraw laaowych niesłychane
wprosi nadużycia w gospodarce lećnoj. O tych aadaty
ciach napiszemy w pyzysałym numerze osobno, tu tjlk#
stwierdźmy, le fflir.ittdrttwo rolnictwa sprzedawało spe­
kulantom wyręby w lasach państwowych pc 10 lub 20 
koron za metr ki&loziy, po to, by Centrala dla odbu­
dowy kraju, czy też inne władza saegły to m m  drzewo 
odkupywać po 200 do 300 koron za m atr Wskutek
wykrycia tych aad&ijć zachwiane została stanowisko mini* 
stra rolnictwa. — Wspdłnym mini,trem skarb* mianowały 
został dr J p i t im h l l e r .  —  Parlament ibieraa się praw  
ćcpodobnie 26 wneśnia. Sesyt parlament* popriedii, jak 
słychat m y *  delegacji. Na sosy i parlamentarna} ma być 
przeprowadzone prsedłoiente podatkowe, nakładające s*er*a 
nowych podatków. Komisy* parlamentarna Soła Polskiego, 
która obradowała w poniedziałek w Krakowie, oświadczyła 
slą w zasadzie za ^łos o wanien w komisy! finansowej za no- 
we u i prsedłdkniaad po&atkowezd. Jak o stanowisko zajmie 
w tej sprawie Kolo Polskie, nie modna na razie przesądzać.

Z Fźcmieo* Społecsoiisiwo w Nlfem^seoh przechodzi 
obecnie wewnętrzne przesilanie. Klaski na froncie franci- 
ikim udowodniły ma, io o zwycięstwie i e dyktowania p>  
hojn nie może myilejf To z«4wiadvzenle uwydatniło się 
w apoia, jaki wydal ksąeleri ^  er  t l i  n a  de »m&*t Izby
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p^adw w sprawia równana prawa wytwreaa^ w Proaieeh, 
Web## tege, ż# koaiićya itala i la r ie  aa taT że Fra»j ią 

--.Tdiiaj wsteciaya kraje* aa świście, ta seiara Wił- 
aalni, chcąc sparaliżować akeyę kaaliayi, praymkl wprawa- 
■etc równa, demokratyczae prawo wy torcie w Pra#ieeh, 
Kindera Hertling zaapelował Oo mamutów keaseTwatywayeh, 
* 7  zgodzili aię na równe prawo wyborczo, gdyi ahodzi taj 
kiotylko o zaspokojenie inas, &la 9 Utrzymania-1 O aobro- 
*L* ^ynaatyi. Następca ęrom niemieckiego, taksamo jak 

l i t n b n r g ,  w rozmowach a dziennikarzami dali do 
poznania, do nie może być mowy o niomieekiam awycięafcwi*
I de tera* pozostawiono polo dyplomacji do zrobienia po- 

saś obowiązkiem prasy niemieckiej jest utrwalić owoce 
krwawych zwycięstw niemieckich. Ogółem można stwierdzić, 
*• w Niemezdeh jest przygnębieni# i te w miejsee polityki 
P*d hastom: „hura*, nastąpiła polityka trzeźwości i ocenin- 
*lh faktów, tak, jak na to zastagnją. Cap ta akcja dopro- 
wadal wcześniej do pokoju, trudno przewidzieć, bo partye 
wojskowa jest jeszeso zbyt silną.

Z Rosyl. Panowanie bolszewików zbliża «ię ku kod* 
•owi, ale bardzo powoli. Żydy, stojące na eiele ruchu bol- 
•iowickie«ó i rzalu, ^ac^ely taki teror, do przypominają «lę 

l*ana groinog#. Dość wzpemnieć, de dydek tarnow­
ski 3 qr.b e * sim*i »f znaay p od neiwukiam Radka, taki aa o, 
jak dydek B r o n s t e io ,  znany pod nazwiskiem Trockiego,
WiMil rozstrzela* dziesiątki polskich oficerów sa to,
*• sią pnediieęali do armii polskiej na Syboryt My to im 
popamiętamy.

Z Anglii. Anglia podjęła się teraz eksperymentu który 
Wzbudzi M ssąyo w całym dwieoio. Pod wpływ#* wojny 
prseprowadiił parlament angielski reformą wyborczą, dająca 
prawo głosowania każdemu, kto skeOciył 21 lat życie, bea 
wsglądi na to, c*y te kobieta, c»y mężczyzna. W najblih*
uym czas z m* rząd angielski zarządzić nowe wybory, 
w któryoh weźmie udział cała armia angielska. Jak
» jednej strony jest to niezwykłą seroasyą, tak a drogiej 
•trony świadczy e fakcie, de społeczeństw# angielskie nie 
waleni** zupełnie trybo normalnego dyeia i moie seble da- 
l*j pozwalać na taki eksperymenty jak wybory, prisprews- 
dotne w rowach str soleckich.

Z Bułgaryl. Nowy prezydent ministrów, M a il  no w, 
•ddał pod sąd wszystkich dygnitarzy bułgarskich, którzy od 
Niemców brali pieniądze za prowadzenie polityki w dnchn 
aiemieckim. Znany gem&nefil, burmistrz Sofii, stolicy Bal- 
gar/i, dostał nlodawno 5 lat ciężkiego więzieni* aa to Ao 
• i  udowodniono, i i  brał pieniądze od Niomcóf

saropejslca
'Tydziefi abUgły sta!

znaku} iu
w dalszy a cugu T>¥

2 Rumunii. W 0ł(M  S u u i l ,  a ltn jito j ptm i u n i t
■otMitw tsntralayok, Mjilą raj oxnivki grotaego dain- 
łwdft prseciwks moesrit a .a tr iln ja . Z Uj. ni,, i*  eho-
to *  u a  o wywołania pestanła przaofwko Niemcom.
Hscli imnpftlii as psaewc*, sfnisclonj prawa Ntansów.

Z Turoyl. Nowy n ! t d  tom ki, Uahomot VI, stssąl 
ttąialś domskrstyenis. Zniósł esaiorę, ani4sł t t u  obięśauia 
w Tarcyt Minister spraw wswuątMnyeh tarseki aświaduył, 
E» rsąd sio moio rayilsć tylko o wsjnłs, alt nusl psijąć 
i  roki, by uchronić lad od igaby. Coloa rsąda jest wyshwy- 
taalo band roabójnissyeh, zlatanych a dsssrterdw, ukarania 
kia^iaikdw, którzy robią aa spółkę lnt»r«ay a lli^wiam jai 
wojeasyai i oprawiają haadoL Widać a t*|®, i i  itoaaaid 
*  I tro ji aio *% woale wosolo.

nlamiecklago odwrotu wa Fransyi.
Okasało się, ż» wazystkia przapowiadai? niomid. 

ckich sprawozdawców wojskowych były myłae, tę 
Mi®mo) n!« idołail «!® utrzymać na żJidnaJ z projskto- 
watjyoh iinil, ale zmuszani są cofać się ciągle i o fa ją  
się nieasfianaie pod aaporem zwycięskich wojsk koalicyj^ 
nych Mimo zaciętego oporu, jaki Niemcy stawiają, linia 
Hiiid«abarga została przez wojaka koalicji przekroczoną 
w kilku punktach, * w chwili, gdy co piszemy, armia 
koaiHey|na znajdują «ię prawie że na tejtamej linii, 
z której w marcu h. r  podjęli Hiomsy ofonzywę. W spo> 
łeczehatwie aiemieckiem wywołał ten odwrót s-lae przy­
gnębienie, które skłoniło a t Hindenburga do wydania 
manifestu do narodu z wezwaniem, by się nie poddawał 
rezygnacji, opow iadany .pokój zwycięski" nie zastał 
osiągnięty i dzisiaj następca niemieckiego tronu mówi 
dosłownie tosamo, aa co przed ośmiu tygodniami wy­
leciał z urzędu m'ais ter spraw zagranicznych, mianowicie* 
te  wojny nie rozstrzygnie się orężem. Cała prasa nie­
miecka rospoczęła te t teraz silną

ofsitzyw ę pokojow ą.
Ta ofenzywa ma na cela wzbudzenie w społeczeń­

stwie niemiecki ero przeświadczenia, te  jedyną drogą da 
pokoju jest porozumienie i te  ju t dzisiaj nie można 
marzyć o tem, taby Niemcy mogli świata pokój po­
dyktować. Zwrot to bardzo znamienny. Nastrój w Niem­
czech podniecają jesacze odezwy państw koalicji, prze­
ciw którym wystąpił nawet sam Hindanburg.

Na innych te re n a c h  w dlk
nie było w ubiegłym tygodnia poważniejszych wypad­
ków. Zarówno na froncie włoskim, jak w Albanii, poza 
drobne ni utarczkami nie było działań poważniejszych. 
Tak samo w Rosji. Go robią Czesi, niewiadomo. F a­
ktem jest, że kolej syberyjska me znaj daje się cała 
w ich rękach i że te ctrodnia mocne nadejścia wojsk 
japońskich. Wszystko zależy tam oczywiście od tego 
jak długo bolszewicy utrzymają się przy władzy. Dotąd 

'ę jeszese trzymają. We wtorek ubiegły 10 b. m. byi 
jednak termin zapłacenia przez bolszewików pierwszej 
raty olbrzymiej kontrybucji, wynoszącej sześć miliar­
dów, jaką Niemcy w osobnym, dodatkowym układzie do 
traktatu brzeskiego, na Rosję nałożyli. Z tej kontry­
bucji mają bolszewicy dać ratę ezytłem złotem w Hośol 
55 w&ganów, resztę zaś mają pokryć potyczką, która 
ma być w Niemczech zaciągnięta i dobrze oprocento­
wana. Źe bolszewicy na tę kontrybucyę się zgoowli. 
tego zrozumieć niepodobna, skoro pokój był zawierany 
na podstawie zasady: .bez kontrybucji*. Niewiadome 
czy wywóz złota nie oprzytomni jeszcze bardziej spe 
łeczeństwa rosyjskiego i czy wypłata pierirszej raty 
le j kontrybucji nie przyspieszy końep bojskewików 
W każdym razie bolszewicy zbankrutowali do era. 
Chcieli Mwrzoć po*ój za w szaką cenę i zawarli |o , 
naraziwszy Bosyą aa rozbicie i upokorzenie* a nie ano- 
ł»a od wojay się uwolnić, bo W aa nami mobiliiują tlą
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do wojny z kealftyą. Front wschodni dotąd ii«  został 
stworzony, bo bolszewicy zdołali zawładnąć połączeniem 
między Wołogdą a Kuraaaem, Mimo to front ten się 
tworzy.

Wfości o pokoju
mnożą się, podsycane zwłaszcza przez prasę niemiecką. 
Nastrój jednak w koalicji jest coraz gwałtowniejszy. 
Dość wspomnieć, 4e w Anglii i w Ameryce u: > ,vi się 
» wojnie da oatitecrnsfo  rwyelęstwą że pi kój nie zo­
stanie zawarty, dopóki koalieya nie stanie na ziemi 
ożesńeckiej i tak tama nie zniszczy ws-f i miast niemie­
ckich, jak Niemcy zniszczyli miasta i wsie we Francy i 
i  w Belgii. Dość wspomnieć, je  poważne pisma propo­
nują by cesarza Wilhelma wagóie nie dopnścić do ukła­
dów pokojowych, ale go internować. Przypomina się po- 
stępowanie Anglii wobec Napoleona. W tych warunkach 
o pokoju oczywiście nie s o le  być mewy. Czeka nas 
jeszcze piąta zima wojenna, chyba, ieby zaszły jakieś 
Bkoesakiwaas i nic spodziewane wypadki, któreby mg^y 
koniec wojny przyspieszyć.

2  ziemi sądeckiej.
Lyrzana, we wrześniu.

Zasimy i wyhjm&m ludności. — Sfan dróg. — Gimm-
zynrn na wsi.

Brak zbożst, spowodowany długotrwałą słotą w czasie 
toiwr wj wolał poważną ta*w ą, czy znajdzie ifą w powie­
cie deatatscana ilość zboia na wyżywięais ludności i aa 
ebriaaie gruntów. Przeprowadzam® obliczenia eskó.i okalały, 
to trzeba będzie wykerafcać a trąd a nacza* fiok i zboża na 
żywność f aaaidwy. W tym cala wyget&wana odpowiedni 
iaemoryał i wybrana deputacyę, złożoną s kierownika okâ  
pozy tury rolnicza^ p. Troeińtkbge, m arm ika powiatowego. 
Łr. Stadnickiego, oraz dwóch włościan, Józefa Kubisza i 3o- 
paty, która to dopnizcya uM a się do Krakowa w celu wy­
jednania dla powiśla odpowiednich alg tudzież wyjed&ams 
zboża Jakia będą wyniki tej akcyi —  ekaśa przyszłość. 
W kaiiym razie naloty w tem ratajsaa położyć na to na­
cisk f ie  przeprowadzenie jakichkolwiek rekwizyeyj zboża 
w gminach tak zaiisczoayeh (od gradu i sloty), jak T$go- 
bana, Gdrcwa ad Podola, tudzież Jaaisnua, byłoby wielką, 
krzywdą dla tamtejszej ludności* Dla tych gmia trzeba bę» 
dzl? daetaresyć eozcznega kontyngentu zboża z poza powiała, 
a nadto ps-winne & k. sUrastwo przydzielić dla tyeh gmin 
znaczniejszą ilolć bonów źjwnośeiewyeh, na ktdreby głodna 
ludność »ogl* pobierać żywność zz  darmo lub po idijryeh 
maksymalne esastsh. (Botyehaaaa ttsd&je clą bony w na- 
$zym powleeie tylko dla ludności mi ej akiej);

Gwałtowne deszcze spowodowały saiszcaesj* dróg w po­
wiecie. Najwięcej ucierpiała droga sutleUzcwaka, aa kfcdroj 
jakie takie sabsspiaczenie komanlkscyi bądź!* kosztowało 
c%iM tysięcy kroan. Oberwanie chmury sprawiło snłaaszenle 
drlg w Tągefesrsy. Również 'długotrwałe & osaczę były powo­
dem przerwania kaannik&oyi na Ifałi Siedlce—Zbywać. 
Z powoda sloty zapadła się również m  prieatnani fcUkm- 
dziesiąta metrów droga, prowadzą** od Podola do Eeżuewa. 
Hz miejscu gościńca jest t n  obecnie pnopiić, którą tra- 
ino bidzie zasypad setkami ter siemi. Trzeba wyraaid ta 
sdalwknli, to  włada* powiatowe tok eebfe fe*;*Uii*aj% dy* 
tle ludzki*. W ipeaitzna wyżej droga aiicic seweka prowadzi
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^rętym wąwozem obok górskiego potoku, k lóij w ostatnich 
Czasach wiar) m$ aiejscsnd ghfbeke w drorją* tak, i i  prze­
jazd jeat it*41iwy» tyifco we d n ^  w nocy taś tylko dla 
Indii, ebezffiSTiyrh z drogą* Me obesnosi z 4'n?%, Jad ĉ 
w nocy, zrą ą  baidza łatwo wpaść w gtąbcką ezelaść i po­
nieść wraz » keśm! nz m iejsc  tak sę , gły£ doty^ljozsr nio 
z&gredfzess tych wyrw żerdara zs. Trzeba ta nazwać l^kko- 
myślBeśd!%, gdyś disoga ta jest batizc rt^Mlwa, prowadzi 
ta i od isiazta Hcwego Ssącza i  peoiebao eegana teehnkzne 
wydzkthL powialtwega praołoneały iią uaocziia o grożące m 
niabezpdiecitetatwie.

Pedeszzjąea wizdeareść przychodni t  Łącka. Podbbne 
prgamizzje zlą tam- glsnazyzm pEiywaśn .̂ Szczęść mu Bożet 
gdyż pesrl&2iL0 dzieci etzmtid de 8uk»ly do Sącza jest 
s  pewoJz w ie lk i e d d z k z ie  i brata koki Hri&o ntrad- 
zioiae. Nzibe wcliedzi tu jaszcze w 'hr% feagi mement. Woj­
aż wjtachłn przfwia w w&kzey*. Frzeatmzonz loinofś 
Hejata wycofała, pro w;* zapeł&kt rre dzieci a miejski ch 

rokół i i  i yłh fth dr prinoey w ęo r̂  idamrwie. Grwm nam 
nz przyszłość zupełny brak ta^Igeneyi hsdewej. Potrzeba 
£ tc edbudowy. W lfe jzazcnei raz: girnssasayniE łąckiemu 
tzezęfci Beże! r.lech wzrasta na p ły te k  eMoprki!

Franciszek Piątkowski.*

S k w  kankZ££ W jtsk n i. Jeden z wybitnych rclnf- 
kŚT, p. Sttsiifew  1 a i  i t  a k ir zawala szcza w o&tztnim 

artykrUfc, w którym ptzesfeFJsega wieści aa przed 
daniem kookai s z  ihsę. P. Z a^ ioeU  jrrzytaeaz dawćd, £• 
prAed paru laty zrobił taką próbę i koniaa ma wya-arzł. 
Wobao dztalejszej drożyzny zaadeola koniczyny trzeba więo 
zecharwać pewus| oetoaftndść wobeo jrfiassyit m®vvir*ietej 
w pewnyeh ekuliezrlr kroju xz siawem temfczi aa zimę.

W $ $ n m &  ziaj lefcarakfeft, w zppawle kh srszoEta
i iprzadaiy, sałaty *:f zwracać de Tewafzyrtw* ?Plaata“ 9 
Lwów. Temr. goepadzTczo, ul. Mitklewitza 26.

Stak  B O przez pańrtwo. Gona maku wynosi 
250 K za 100 kg.

Na Z&p ł̂Jd azwbikkiid uztaoowiło aiafeterziwa ceną 
mkaymduą w kwocie 10  haf. zz naiełfc?. Z doświadczeni* 
wierny  ̂ im ekuUk bego rarządzoziz lądzie bsâ  iż zt^ałek 
zupełnie braknie, jak ieh ja t britoja i 4* tm>ba będzie 
m  złe płacić afeszdłaga 1  krranę, bo dziś w Krakowie ju i 
tyl* żądają,

IRica fiorlrok* WO W ł«$m h. W miastoczku Pergiaś 
aa ziemi wlbakiej zjurwana w nhkgłym roku jedną s no­
wych alit Yiz Gondict, to jeit uMcą GvriLicką. Dowodzi to, 
jzk wielida* wrożonlo wywołało we Włosacwdi w raku 1015 
przełamanie frontu rosyjskiego pod Gorlicami.

[RWaiSdl, li Kamiński w Wolance koło Borysławia, 
z sawoda szewc, chciałby założyć własny warsztat. Gdyby 
która wieś w pobliżu miasta potrzebowała szewca, nich sią 
do nkgo zgłosi.

Z l|!f iin a t d z itw szym . Oayteloik nan, p. Feliks 
Augaztjn z Frsyziekf, poczta Tra&nie* kolo Jasła, donosi 
oazb, be pfsei »i^«lątom sginpłz mm oórko  ̂ WikLorya. Ubra­
na by?% licho. Jest niespełna rozumu ! śle wygląda, bo &io 
jest zdrowa. Ktoby a niej wiedział, sechse dztć znać strz- 
ploaoam ojcu.____________________________________________

Pniak* aa dobrego s p a  Ojczyzny może 
wychować jedynie —  polska szkolą.
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B l a  n a n h i i  r o z r y w k i .
Ja kó b  B o jk o .

W edviedibadi u eassych 
■ pad Eraś&lMsm.

II.
. , ,  ^®by można jechać kochaną W;sełką do Kraśnika» 

Jioby najprzyjemniej Ponieważ o tem nie ma mowyi 
musiałem jechać % Dębicy na Rozwadów.

Ją,dąc mjmo p aflWj j podziwiałem szkodę w młynie 
?*• p ie g i Krempy, który stoi niby nagolec rozebrany, Je- 
tr^  ? na *Królu“3 a szmigi jeno sterczą jak szkielety, 
riszę to dlatego, bo mi przj-azło na myśl, że jak kol. 
Krempa nie zjawił się na czas do parlamentu, to kol 
Olszewski z przekąsem, mawiał, Ż3 „Franek pewnie 
J  płynie cywie nabija*1. Rozwadów setnie zburzony, 
p n tre le  dla odbudowy, obsadzone są co prawie urząd* 
Mkami. Cl jeżdżą, a "jeżdżą, badają a badają, piszą 
'  piszą, ale domów tak przybywa, jak wolności Polsce, 
eszcze we wsi, jak która baba wie, gdzie raki zimują, 
i jakąś patyczyną lnb. deskę wyłapi, ale miasteczka 

»asze pożal się Boże. Jak były ruiny, tak stoją.
Co chwila zjeżdżają ministrowie z Wiednia i różni 

znawcy, aby zbadać postęp odbudowy. Ludowiaa się ra- 
flnje i rfc'ijmrzy przed nimi, myśląc, że chałupa już po 
* a-ach będzie. Papowie wysłuchają z powagą, coś 
i  sobą swar, śwar, pośwargoczą, a ludowina siedzi da* 
lej w dole niby chomik, i może powtórzyć za Karpiń­
skim: „Nie się i  mojem lepszego nie zrobiło stanem,
prócz marnego wspomnienia, te gadałem z panem**.
A, żęły to zajrzeli ci panowie i na zapiecek t. j. do 
tych #ąi na uboczu, gdzie nkna kolei, ani gdzie nieść 
śniadania poczciwie. Ale tego nie było! Takie i tymserwie. ais  tego _ _______
podobne p rzychodziły mi myśli, gdym Wsiadał do podą-
| n; który mię miał zawieść do Lublina najpierw, gdziem 
dotąd m» bft.

Przed wojną kolei tej woale nie było, lubo, jak 
iadaja. rząd carski pieniądze na nią Wydał odco-

om. Gdy walna wybuchła. Mikołaj Mikołaje* 
*icz ze zdumiemeih wiĆż$o, że o kolei ani dudu, kazał 
łt na gwałt zbudować.

Jeżeli 
Kdziei

Ale wola Boża... wojna przecież wiecznie nie 
będzie...

Kolej przeszedłszy granicę, przejeżdża przez lasy 
sosnowe, o jakich pojęcia nie miałem. Pociąg i służba 
na stacyach jest wojskowa i dość grzeczna. Licho mów? 
po polsku, ale się można rozmówić.

. Od stacyi „Szastarki" widno po polach krzyżyki 
n& mogiłach poległych i kopy zboża, którego dotąd m« 
z.yieziono. Pola rozmaitej gleby, ciągną się w nieskoń 
czoność, a ee mnie uderzyło, te to, żem nigdzie takich 
zagonków nie widział, jakie my dotąd orzemy. Wszędzie 
orzą na ławę, i gdy chłopi tamtejsi, jeżdżąc z wojskiem 
w r. 1914 po Galicji, oglądali nasze głupie zagony, nie 
mogli się nadziwować, jak można tyle św. ziemi marno­
wać na bruzdy... Wioski rzadko widnieją zdaleka, tn 
i! ówdzie la--, przez który droga wyłożona drzewem okrą- 
głem, gdyż inaezej z armatami, niktby nie przejechał.

Kn Kraśnikowi, widno po polach mnóstwo tata­
rek dorodnych, pomiessanych * letnim rzepakiem. Rze­
pak się odsieje na olej a tatarka na smaczne krupki 
U nas, w Galicji zachodniej, musiano niegdyś więcej 
tatarki uprawiać, bo starzy ojcowie śpiewali po wese­
lach: j,A chłopie, mój chłopie, tatareczka w kopie, my­
szy ci ją zjedzą, bo ta  o niej wiedzą". I znowu: „Kra­
kowiacy jadą ł  tatarczaną kaszą, co milę ujadą to ko­
niki pasą"*). A co już łubiny to są tu wspaniałe i prze­
ważnie niebieskie. Stacje udekorowane w chorągwie 
anstryaekie i węgierskie, boć to był dzień urodzin cess 
rsa  Karola.

Przy stacji Niedźwicy Dużej, jest cmentarzyk 
spory, bo też tu w r. 1914 było „gorąco, jasno i sło­
necznie". Moskale bronili zajadle przeebodu naszym 
wojskom ku Lublinowi, toż nie dziw, że to się- bez ofiai 
nie obeszło.

Lud tutejszy, czem bliżej Lublina, to więcej okrze- 
saAsay. W Kraśnika wsiadło do pociągu sporo mieszczan 
tamtejszych- Wszystko z waszeeis w gustownych g m w  
towych kaszkietach, jakie 7 ogóle mieszczaństwo w Kró­
lestwie nosi.

Dziewczęta raźną, coś czytały, a mieszczanie je 
chali do Lublina, aby odwiedzić swoich, którzy zamie­
szkali tymczasowo w Lublinie... w kozie. Hm! oza* wó- 
jenny pomyślałem, toż to różnie padnie, a szczególni!} 
Polakowi!...

Nareszcie około 9 wieczór przybyłem do Irablina,

urzędników
orze <o jeden a carów 
Wojskowemu, który mu się s. 
utracił v r dostawach. Pęwi

ewnęp.u dostawcy neclęg, aleć mała chłopczyna zelżył z eeńy i za Ś ko- 
. wojut, że grube roar żapbowadził mię przecież na spoczynek, 

waoa. Ppwiedsp U t  brawitrtńą że: (0. d. a.)
.•g łu p i te a  w H  k t ó r y  ś t i ł  p r z y  k o p i ć  e i a a a
1 b y ł  g ł o d p f  . Zianie to pafciętżli nie tyfkó |g- *) Gśjr i  na* Niemcy chcieli n u  „pmoąaeyć" as
atawby rosyjscy, ale mają go dobra* w pąfcięd ió  d$$9 _______  ile *aią go
dzisiejszegó i innye| p a ilt#  dostawcy ró»nlfii, któr:fch 
** mała cholera fierse na myśl; ż | się ma wojfca ku 
końcowi, A CSV tylko w ojikow  Uchowaj Bóg. A eói 
”ł pnyjemaiaMkO|fi «• i ij  -ć ■*3x111 w owych centra- 
ach rozlicznych, m f  ń | l e l i  samego Ąbrahżma? Toż 

10 portcząt tui udało Iz  sobie, ledWe dniało niedo­
statku i ledwo sit sTolefctab ■ kaajpy do knajpy, w
A dziś, po cstereób latach wojny, proszę się im przy­
patrzyć! Po większej cięści panowie, jak choroba, tę  
* człowiekiem gadać ais chesi

uwsM w, te i t« pleunkę yr szkól* prembessew»kiej ns«»4 
młedsieft śpiewać p* niemiecka i  J.: „Krekewiekei łtArei 
mit tatoreń grfitlen i. t. ć- ‘.
■ limu ■■lazisilllśiys ------- - ' “ ■■■' "

m m m i  wałów I otmfita mlskcep

Dr MiOnlai KrzikM
Uft,UL O H M U l.
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Rozmaitości.
Zbrojny napad na stacyę kolejową. Na stacyi Rze-

ezów-Staioniwa dokonano • enegdaj nadzwyczaj śmiałego na- 
jadu. Przewodził bandzie opryszków dezerter Samborski w to­
warzystwie kilkunasto kolegów, uzbrojonych w braniiingi 
i bagnety. Zjawił się na stacyi okólo godziny 9-tei wieczo- 

wezwał w służbie będący persoa&l do opuszczenia 
stacyi, grożąc w razie jakiegokolwiek oporu, śmiercią. Urzęd­
nik ruchu zażądał telefonicznie * głównej stacyi pomocy, 
zanim jednak ta nadeszła, bandyci obrabowali kilkanaście 
wozów. Pościg za bandydatami, którzy, uciekając, strzelali 
na wszystkie strony, nie wydał rezultatu. Dsfeń przedtem 
zwinęła komenda żandarmeryi z niewiadomych przyczyn po- 
Bternnek na stacyi Rzeszów-Staroniwa. To też bandyci wy­
korzystali zaraz sytnącyę- i zabrali obfite lupy.

Qsad& bez żydów. Jest w Polsce szczęśliwa osada 
na Kujawach, w ziemi kaliskiej, w powiecie słupeckim, zwana 
Kazimierzem Biskupim, licząca obecnie 2.000 mieszkańców —  
samych chrześcijan, bojkotujących żydów planowo i wytrwale. 
Mieszkańcy tego Kazimierza są to ludzie zamożni, spokojni 
i bogobojni. Awantur a żydami nie wyprawiali, nie chcieli 
tylko, mieć z nimi żadnych stosunków i nie pozwalali się 
Im wyzyskiwać, a tembardziej przewodzić nad sobą.

Biali murzyni. „Gazeta Ludowa* podaje ciekawy dc- 
fcument o wyzysku ludu polskiego. W wrocławskiej „Schle- 
sische Zeitnng* pojawiło się poniższe ogłoszenie: „Polskich 
rodzin, między nimi ludzi po niemiecku mówiących, w ka­
żdym składzie, za galicyjskiemi lub iciyj&kiemi zarobkami 
dostarcza szybko wyk aa pracy Izby rolniczej w Wrocławiu 2, 
ulica Dworcowa*.

I takie rzeczy dzieją się w państwie rzekomo kultu- 
ralnem w XX wieka! Zaiste, przypominają się czasy handlu 
niewolnikami, który tera* Niemcy wznowili, jeśli chodzi 
o Polaków.

II tytek ludności. Pod tym tytułem pisze „Społem*1: 
..Pewien uczony pobki obliczył, jak zmniejszyła się ludność 
Królestwa roI$lnVgo podczas wojny. W lipcu 1914 r. przed 
wojną liczono mieszkańców 13 i pół miliona, W r. zaś 1916 
mieszkańców było 30 milicjiów. Czyli, że ludność zmniej­
szyła się o 3 i pół miliona. Na stu ludzi ubyło 26-ciu! 
Przyczyny te*ro wyludnienia są jasne; naprzód wzięto łudzi 
do wojska rosyjskiego, potem mnóstwo mieszkańców przy­
musowo lub dobrowolnie pojechało do Rosy i, potem dużo 
wzięto c3 roboty do Niemiec, a coraz pogarszające się wa­
lonki życia wywołują spadek urodzeń, a wzrost śmiertelności. 
Najlarćziej wyludniły się miasta skutkiem upadku przemy­
słu, W Warszawie w r. 1914 było 884.314 mieszkańców, 
w r. 1915 — ,867.000, w r. 3 916 — 780.654, w r. 1917 — 
733.608, w r. 1918 — 666.847. W ciąga czterech lat 
ubytek wynesił 220 tysięcy mieszkańców!u Dopiero ostata'o, 
na skutek powracania uchodźców i żołnierzy z Rosyi, we­
dług statystyki, prowadzonej przez biuro okręgowe rozdziału 
kart chlebowych, liczba mieszkańców Warszawy zwiększyła 
się o 30 przeszło tjsięcy. W czasie najbliższym spodziewać 
się można jeszcze znacznego powiększenia się tej cyfry.

Dezerterzy, uciekający na front. Wódz ekspedycji
amerykańskiej w Europie —  jak donosi londyński „Times* —  
szczerze się począł niepokó.ć doniesieniami o coraz liczniej­
szych wypadkach dezercyi w szeregach amerykańskich w od­
działach pozafrontewych. Aby raz położyć kres temu przy­
kremu zjawiąko, zarządził energiczne poszukiwania za zbie­
gami, których wnet odszukano... w okopach, w pierwszej 
|inil frontowej, dokąd pospieszy li samowolnie, nie mogąc do-

- ■

czekać się wysłania na front. Tych osobliwych dezerter#* 
uciekających na — front, odesłano ■ powrotem do ich
działów* Równocześnie komenda amerykańska wydęła OB#1 
zarządzenia, celem wykorzenienia tej nieznanej dotąd p#* 
winy żołnierskiej —  dezercyi na front.

Kościół ma podnieść ciucha wojennego w Nitff
CZOCłl. Silne wrażenie w politycznych kołach berliński 
wywołuje treść odpowiedzi, jaką sekretarz stanu dla sp#^ 
zagranicznych, Hintze, wystosował do prezesa związków 1* j 
hotniezych ewangielickich, Webera, który domagał się, 
rząd podjął kroki, celem podniesienia w kra;u usposobi^  
wojennego. Hintze naznacza, iż między innemi także Kcft^ 
powinien przyczynić się do utrzymywania w szerokich &  
rach ludności ducha wojennego. *

Dwunastoletni „zdrajca stanu*? w  gazetach pis#*
Słuszność skarg na nieludzkie wyroki sądów wojskowy®*1 
potwierdza przez wiedeńskie dzienniki obszernie roztrząsa# 
sprawa 12 -letmego chłopca, Władysława Nayratila z Ga.#1 
którego wojskowy sąd dywizyjny w Wiedniu skazał #  
12  lat więzienia, obostrzonego raz w miesiącu ciem ni 
i twardem łożem. 12-letni Nayratil skazany zootał za to, ^ 
w r. 1914 miał wzywać żołnierzy jadących na front słoul 
„Chłopcy, gdy przyjdziecie na rosyjską granicę, weźcie so#* 

^dznaki, aby nasi bracia nie strzelali do wa«Iu Słów ty®* 
nikt nie słyszał; przed sądem podaje małoletnia Elsa Cirer# 
która ich nie słyszała z ust Nayratila^ ale dowiedziała &
0 nich od osób obcych. Świadka tego nie zaprzysiężone, 
względu — jak akta sądowe podają — na młodociany wi®*
1 wzrastające w ciągu przesłuchania podniecenie. Chara#* k 
rystyeznem jest, że postępowanie karne rozpoczęto w 6 
sięcy od domniemanej daty popełnienia tej zbrodni. . 
miał Nayratil jednej z pań w Gay* zerwsć czarno-ićM' 
przepaskę z rękawa,, którą nosiła jako zajęta przy t. 
„Labedfenst* na dworcu kolejowym. C tym fakcie także y  
ram świadek słyszał tylko od innych osób. Na podsta^  
zeznań tylko tego jednego świadka, sąd wojskowy u*U# 
Nayratila winnym działalności praeciwko sile zbrojnej 
stwa, przez co nieprzyjaciel odniósł korzyść (?!) i wjdd 
wyrok skazujący. Nayratil przebywa już w więzieniu cite*? 
lata. Niewiadomo, dlaczego nie zastosowano do niego ostatn i 
amnestyi cesarskiej, która dotyczyła tego rodzaju „przesttP4 
cówu. Czyż można się dziwić, że woleć podobnych wy*0* 
ków skargi na sądy wojskowę nie ustają?

Śmierć wynalazcy czotya (tanka). Angielski
downbzy samolotów Fage, który wynalazł i skonstrne*** 
angielskie czołgi, a w r. 1914 zbudował pierwszy aeropl*** 
mający rzucać bomby, zginął podczas próbnego wzlotu W  
wego aeroplanu.

Z iyaląc* I jednej nocy. w  „ffoMing A tu", P1'
semku, wythodząeem w mieście Kolding w Danii, opamiętali 
nem przeprawą Czarnieckiego, opowiada Erik Btnsen, ^  
storyę, zakrawającą na baćń, a w istocio podobne prawda!** 
Oto, pewien oficer angielski powziął myśl zwiedzenia N^IJ 
miec. Władał on doskonale językiem niemieckim, jak oj o * / - 
stym. Bez trudu wydostał potrzebne papiery i sprawił so#* 
właściwy uniform. Ubrany podług wizelkieh reguł, a ż#** 
snym krzyżem na piersiach, zgłosił się do władz w 
Z dokumentów jego wynikało, że odbywał podróż ma fron^  
Ae brał udział w lissnycłt rozprawach orężnych i o t r z y j  
urlop w celu pokrzepienia się pod domowym dachem. Wl#* 
d Îe też roztwierały się dla przybysza ramiona, pokazy**** 
mu port, składy amunieyi, tlotę powietrzną, tndiież róŻ*J \ 
wojenne urządzenia. Gdy tśm dni bawił w Klein i napo**** 
rię a rćżnemi tajemnicami, wyraził życzenie, aby na
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nł&twkno mu podróż do Aabenrsa w Ssleswign. Stało się 
nadećd życzeniu walecznego oficera. Znewe » i» ł ipetebność 
*glądnąó w mister ja, niedostępne dla zwykłego śmiertel­
n a .  Po tygodniu udał sią aeroplanem dg Ttfador i badał 
**lfc balonowe. W obawie, aby nicbezpieesraa gra ale za- 
mieniła i ię w tragedyę, oddalił się do Taranes i tum szczę­
śliwie znalazł motorową łódi, należącą do marynarki. Statek 
bajał, przytroczony liną do bm gn, po fali, Jednakże &kąd 
wziąć benzyny? Pumjałowj awanturnik zatelegrafował do 
kajbłiźszej itaeyi wojskowej, poczem przesiane a pragniemy 
Pty&. Anglik wsiadł de łodzi i popłynął ku dońskiej wyspie

(Pionja). Gdy stanął na neutralnym grancie, wysilał 
*ray karty do władz miast, które go gościły i podpisał je 
pełnem nazwiskiem i tytułem. Dopiero wtedy przekonali sio 
Niemcy, te padli ofiarą podstępu sprytnego szpiega.

Z prostego górniku aa generała, Jako niezwykły
przykład ducha demokratycznego, panującego w areał i an- 
gi&ltkitj, pisma zagraniczne praytaezają awans Walijczyka 
*a*wiekiem Gedfrey Jones, zamianowanego cedopioro gene­
rałem brygady. Gdy wojna wybuchła Jones pracował w ko- 
la lai jako presty górnik. Wstąpiwszy jako ochotnik de woj- 
•ba, wyjechał jako szeregowiec do Fnwwyiy gdzie szybka 
awansował na sierżanta i podporucznika. Wysłany następnie 

Saloniki, odznaczył gfę swą dzielnością i zamianowany 
uost&ł perueanikiem. Obecnie jest jeż generałem. Niedawne 
byl w Anglii na urlopie I odwiedził swych dawnych towa­
rzyszy pracy w kopalni, którzy ofiarowali mu aa pamiątkę 
słoty zegarek. Jones liczy obecnie dopiero lat 36. Gdy wróci
do ije ia  cywilnego Jego kopalnia namierza mu zaofiarować 
■pecytóae stanowisko.

Ameryka używa ifcaź* na opał. „Times* donari
t  Bataw-Aires, że po wysłania prze, Argentynę 2 milia- 
aów t*a ebeta do Earepy, mferakio aabjweów aa resstę, 
Se jest aa dwa i pół aiiliaaa toa. Ba^dowł wgeatyńskieaa 
ale peaestało ais ianoge, jak atżjró csęfć ty eh aapasów aa 
epał, prayeaom poEiósł stratę 100 milioaów dolarów.

KoMttt na ctanowisku ministra. W stanach Zje-
łaneoBjeh iostała kobieta skmiaaowana wiceministrem w mi- 
oisteryom pracy. Tyra nowym wiceministrem jest panna 
Miry Aademn a Chicago, która odgrywała wieli % rolę 
*  amerykańskich awiąnkaeh m wołowych I rebotaiosyeh.

W plwibiay prszydsnta mlafsfrdw. Następnjącą, «n-
pełaie aren tą euteatyemą anegdotkę a tarasów ostatniej
by tao fol w awj.h dobrach aionukieb, opernadał w koi* prsry* 
jaelół, węgierski prnydęat ministrów, Wekerie: „Wprost
tjodao sobie wyobrasió, jak łatwo, a snpobiio bsswiednio 
a t i a ł  cam saó  którykolwiek a praepiadw wojennyęb. Oto 
®'ly prsykład: Niedawno bawiłam £* w»i, w a wy eh dobrach. 
Byłe tu jeszcze przed żniwami. Zwiedziłem wszystka di* 
kladftie, i gseeegółew# omawiałem a mym rządcą widoki 
przyszłych sbitróir. Po drodze przybyllśłdiy w pobliże pi­
wni# winnych. —  Kiedy jui tutaj zaszedłem — odo zwałom 
**t d® m i* $  —  l*i *?®^baośtl oglądnę takie i pi­
wnico! Riądea zawołał chłopca i posłał po klucze. V* chwili 
tU«p*k wrócił, lecz ho* klaczy, mówiąc, 60 ula mężna ich 
cnaMć. Wylało M  się to podejrzano, wsiadłem s&ęe na
chłopcu i keząłm  - iq Ifezwarunkowo klucze odszukać i ptzy- 
^Uić. Naturalna klucsO się laaleały, lecz mfj&o wszystko
*żąlca bardzo siechftnfe otwierał dhw i piwnicy. Gdy ws*o- 
fietn I rzuciłem eklśaa w około, ujriełesa pgd lefa-
aami muóotwo worków, u^patnioay& pszenicą, lytem, kuku­
rydzą i mąką, a na każdjftft s nich znajdowała się kartka 
a iirasm nazwiskiem właściciela. Ten zależał do Fpka&a,
amton ztahowił własność Eteyacsa i t, Ł  —  Co to ma
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znaczyć? — zapytałem zakłopotanego wielce rządcą.—  Czyje 
to worki i skąd się tutij wzięły? — Skoro Ekscelencja r 
rzecz już odkrył —  tłómacsył rządca —  to Jui wszystko 
powiem, tak, jak było. Worki te naleią do rćinych cklepów 
z itsssej wsi, a ukryłem je tutaj na ich prośby, przed re­
kwizycją. Opłacić się opłaciło, bo przez cały czas, mim* 
licznych rewizji we wsi, tutaj do piwnic ekecełeneyi nikt 
nigdy nie zaglądał!

Ideał pruzk i ego żalfrigrza. W Helsmgforaie, w Fin- 
lfl̂ adyi, wychodzi niemiecka gazeta pół urzędowa „ SoumL-Fin- 
land*4. W numerze 80 tego pisma umieszczono artykuł 
p. t. BSoldatenidear5. Autor aztykułu wyobraża sobie ideał 
żołnierza w apesdb następujący: „Między iokiorzein a jogo 
przełożonym istnieje atraszllwa przepaić, a zwłaszcza między 
rekrutem a jego zwierzchnikiem. Ten ostatni ma zawazo 
słuszność — rekrut nigdy. Zadanie żołnierza polega na po- 
słu*ieństwie rozkazom przełożonych, śl^po i bez UŁmyslu 
ma żołnierz wykonać rozkaz. Żołnierz nie może nawet ni- 
caego chcieć, ani życzyć sobie, jest bowiem podporządkowany 
wełi zwierzchnika. Żołnierz nie powinien mówić, ani myśleć, 
gdy* musi dzitóte na k^aendę swego przełożonego. R e k r u t  
n i e  j e s t  c z ł o w i e k i e m ,  dopiero pod komendą swego 
przełażonego przetwarza aię w jestestwo ludzkie. Jak robak 
w prochu m m l najpierw leżeć i słyszeć dookoła swej głowy 
świst lenuta; depiero pe^upływle tygodni i miesięcy łaska 
przełożonego podnosi go z tego prochu, myje i odziewa, ro­
biąc z niego człowieka i żołnierza. Przełożony * jest dla żoł­
nierza cudowaem zwierciadłem, jega obraz ais może wyka- 
fywsć żadnego błędu. P r z e ł o ż o n y  j e s t  p a n e m  B o ­
g i e m  ż o ł n i e r z a .  Panom Bogiem, do którego nie potrze­
buje się modlić, ale którego boskie rozkaay powinien respe­
ktować i wykonywać. Bóg żołuierza nie Jest nigdy za do 
woł&uy i nigdy nie dziękuje za dakona-o© czyny, ale srogą 
Jesż jego kara za nieposłuszeństwo. Albowiem w rękach 
przełożonego jest klucz od ziemskiego piekław. Nic dziwnego, 
ie  prseeiw takiemu obniżaniu godności Ludzkiej przez obłę­
dem tkniętą wojskową kastą pruską, występuje dzisiaj cały
świat

Wyzaańłe wiary źalruerza afnarykańsklego. W ko­
szarach wojsk aiaerykańskieh widnieje —  jak donoszą pisma 
zagraniczna —  porozwieszane nWyznanie wiary żołnierza 
amerykańskiego*4, które opiewa, jak następuje: „Wierzę 
w moją Amerykę — tę podwalinę osobistej wolności i spra­
wiedliwości; w Amerykę, która mi dała mój dom, przyjaciół 
1 pracę. Wioraę W mój rząd, który władzę iwą otrzymuje 
ed ludu. Wierzę w demokrację, rozwijającą się * biegiem 
lat, aby zaspakajać potrzeby narodu. Wierzę, że słowo dane 
p ru ł przedstawicieli państwa powinno być święte i że cy- 
wdizacya polega aa zaufaniił w zawarte umowy i traktaty. 
Wtersę, że walczę sa słuszność, w obronie kobiet, dzieci 
1 moich przyjaciół; walczę tez uczucia zemsty, bes żądzy 
zlebywszej, przsjfij Jodynie życzeniem zapewnienia światu 
pokoju. Wierzę w gwiazdy, zdobiące moją chorągiew, jako 
w symbol wolności, demokracji i braterstwa ludówi{.

& M !  ftmlowy

Dr Leonard SkldAsk!
olwarsyl faancelarue 
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Cdpow iedal E e d ftk o d .
J .  R o b a c z y f isk l:  Odpowiadamy w „Piaście", bo 

pan nie podai adresu. Wiadomości od jeńców z Włoch nad­
chodzą. Taksamo dochodzą listy z włoskiego frontu. — 
IV. P iw o w a r c z y k , B r z o z o w a :  Sprawą reklamacyi od­
daliśmy naszym posłom. Komenda postąpiła nieuczciwie, nie 
puszczając męża do domu. Gdy reklamacja przyjdzie, na­
leży wziąć ze starostwa odpis rozporządzenia reklamacyj­
nego i posłać mężowi do wojska. Na podstawie rozporzą­
dzenia ministerialnego komendant obowiązany je3t puśoió 
męża do domu. — J . M iłek , J u r k o u tz :  „Piast" wycho­
dzi tylko  ̂raz w tygodniu. Trzy razy na tydzień wycnodzi 
w Poznaóskiem „Gazeta Grudziądzka" w Grudziądzu. Adres: 
„Gazeta Grudziądzka", Grudziądz, Graudenz, Niemcy. Kwar­
talnie kosztuje prenumerata 2 marki 64 fen. „Iłlustrowany 
Kuryer Codzienny" wychodzi codziennie, Prenumerata ko­
sztuje 7 kor. miesięcznie. Adres: Kraków, ul. Basztowa 28 .-  
W- W e ld e l, B u b la n y :  Dotąd niema rozporządzenia, na 
podstawie którego moznaby się starać o wycofanie z frontu 
jedynaków. Starania pani na nicby się więc nie zdały. — 
14. M a cie la , B is k o w lc e :  Proszę się zwrooió do księgarni 
Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny 23 i poprosić
0 przysłanie książki za zaliczką. My książek na składzie 
nie mamy. — F r . HSiwa. P r z y s ie tn ic a :  Księgarnia Ge- 
oethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny 28. — «L F a -  
b e r , P o ta k ó w k a :  Tego rodzaju ogłoszenie będzie ko­
sztowało 5 K. Proszę nadesłać tę kwotę i raz jeszcze napi­
sać wyraźnie, co pan chce mieć ogłoszone, a zamieścimy.— 
Jm O le k sy , W r o a o w lc e ;  Zasiłek za syna należy się 
w takiej wysokości, w jakiej syn przyczyniał się do utrzy­
mania gospodarstwa, względnie dwa razy wyższej. Jeżeli 
zasiłek za syna dla pana i syna wynosi dwa razy więcej, 
niż powołany syn dawał na utrzymanie, to komisya zasiłku 
dla córki już mc nie przyzna. Sprawę poparliśmy we Lwo­
wie, taksamo sprawę zapomogi w starostwie w Nowym Są- 
ozu. — K. T rzy n a , D y lą g ó w k a :  Mąż ma prawo do re­
klamacji. Trzeba wnieść podanie na przepisanych drukach
1 dać potwierdzić w urzędzie gminnym i starostwie. Gdy 
podanie odejdzie ze starostwa, proszę nam dać znać, a po­
słowie nasi poprą sprawę w Wiedniu. — P* U r u sk f:  Spra­
wę oddaliśmy naszym posłom. Wobee tego, że pan pełni 
służbę pomocuiczą, uzyskanie reklamacji nie powinno na­
potkać na trudności. — Al. S a rk o w lcz ., S tr ó ż n a :  Książkę 
z po win szo waniami, nuty i mapy dostanie pani w księ­
garni Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek główny, Linia A-tf. 
Kartki z widokami Krakowa może pani oprowadzić z firm y: 
Passakas i Ska, Kraków, Plac Maryacki 9. — 91. Ligsuur- 
e k a , B e In a: Wobec zawarcia pokoju z Rumunią jeńcy 
a Rumunii powinni już powracać. Na razie jednak nic o tem 
nie słychać. — K a r a s iń s k a , B a r w a ld :  Mąż mógłby do­
stać tylko urlop dla uprawy gruntu. Na uzyskanie rekla­
macji gruntu jest za mało. — C zy te ln ik  „ P lu t a "  
w  K r z e sz o w ic a c h  : Należy się zwrócić do dyrekcji kolei, 
przy której pan służył przed wojną, i poprosić, by dyrekcja

ostarała się o reklamowanie pana, albo przydzielenie gdzieś 
liżej. Pan sam reklamacyi wnosić nie może. — A. Rama, 

B r z e ź n ic a :  Żołnierza owego czeka po powrocie do pułku 
kara. Jeżeli dwaj synowie owych ludzi zginęli na wojnie, to 
trzeci ma prawo do wycofania z frontu. Trzeba wnieść o to 
podanie. Zasiłek został wstrzymany bezprawnie, gdyż zasi­
łek można wstrzymać tylko rodzinie dezertera. Niechże 
Wniosą ponownie podanie, a jeżeli wójt nie będzie chciał 
podania potwierdzić, to niech je potwierdzi dwóch powa­
żnych gospodarzy we w&i oraz ksiądz, a starostwo musi 
fcasilek przyznać za cały czas, odkąd ów żołnierz w wojsku 
służy. Wstrzymanie zasiłku było bezprawiem. — „ D a la " :  
Koło polskie robiło, co mogło, w tej sprawie. Legionistom 
przychodzą teź z pomocą różne insty tucje  i prywatne oso­
by. W szystko to, oczywiście, jest niewystarczające, ale na 
razie nie da się, niestety, myeleć o uwolnieniu ich.-—JL B . 
od U s e s z o w a ;  Śpiewnik dostanie pan w księgarń! Krzy­
żanowskiego, Kraków', Rynek główny, Linia A-B. Po har­
monię niech się pan zwróci do firmy: Br&beo, Kraków, ul. 
Sławkowska 24. — J .  P r o k o p , S o k ó ł ;  Starostwo nio 
tai&ło prawa odbierać pana zasiłku, który się panu należy 
ladal. Niech pan wniesie do starostwa przedstawienie, a za- 
liłek zostanie przywrócony. Adres Związku koszykarskiego 
brzmij Kraków, Rynek główny 19. — M. W ., K ą ty :  K o  
ftspondencya niepodpisana* Nie zamieścimy. — X.
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M ie jsc e  P ia s to w e :  W księgarni Gebethnera I Ski, Kra­
ków, Rynek główny 23. — IV. G o lo n k a , L u b iła ;  Rocz­
nik wspomniany zostanie rozpuszczony do domów dopiero 
w roku przyszłym. — S ta ły  e z y t e b lk  z K ra k o w a : 
Jeżeli w drukarni państwowej tyclKjis! strat niema, to 
mógłby je pan chyba dostać przypadkiem w jakiejś księ­
garni w Wiedniu. W Krakowie nie znamy już źródła — 
S . G n ie w k ć w n s , K lę c z a n y :  Niech gmina wniesie do 
Izby handlowo-przemyslowej w Krakowie^ ul. Długa 1, po­
danie z prośbą o przydział nici, a dostanie ie. Prywatnym 
osobom Izba nici nic wydaje. — F arm * K . 1.*: Podanie 
o wycofanie z frontu należy robić do komendy wojskowej 
przez starostwo I dołączyć do niego potwierdzenie zgona 
dwóch braci. Jeżeli żołnierz jest już poza frontem, to prze­
niesienie go do kraju zależy wyłąćznle od dobrej woli jogo 
komendy. — J . B y m a r ik L  S ab sso: Ludność ta miała 
prawo do zasiłku ewakuacyjnego. Dzisiaj jednak jest już 
zapóźno na wnoszenie podań, bo wedie ustawy podania 
o zasiłek za czas ubiegły można było wnosić tylko do 
11 kwietnia 1918 roku. Podania, wnoszone później, nie będą 
uwzględniane. — J« P o c h o p ie ń , L ach ow ice-: O rozpo­
rządzeniu tego rodzaju nio nam nie wiadomo. Sprawę po­
ruszamy w „Piaście". Zięć ma prawo do reklamacyi. Pod* 
nie poparli nasi posłowie. — Ś o la ie r s  z  B u d  Ł u ń e u  
©kich: Zarzuty może słuszne, ale Ust nie podpisany. Nil 
możemy zamieścić. — J P S ta s fo k , M rąuyz  Dzisiejsst 
farby i wszystkie artykuły, potrzebne do druku, są corC 
gorsze. Dlatego zdarza się, że numer czasem jest wydruko 
wany nie tak, jak byó powinien- Zdarza się to w każdem 
piśmie. — 13* P ro k o p o w , p . p . 3 4 0 : Sprawę poparli 
nasi posłowie w ministerstwie oświaty. — St* Sx.: Wiersz 
dobry. Kiedy zamieścimy, nie możemy oznaczyć. — S ia łJ  
c z y te ln ik  w  C zęstochow ie : Do akademii rolniczej w Dw 
blan&ch można wstępować po ukończeniu gimnazjum luk 
realnej. Niższe szkoły rolnicze znajdują się w Czernicho 
wie koło Krakowa, w Suobodole koło Krosna, w Miłocinis 
koło Rzeszowy w Kobiernicaoh koło Kęt. Średnich szkól 
rolniczych niema. — N ow ak, pt p* 2 8 $ ;  W* PaJ^k* 
p* p . 2 8 0 : Rozwiązanie trafne. — S ta ry  czy te ln ik : Naj­
lepiej ogłosić w piśmie, a nabywca się znajdzie.—«I. Gftuazejfe 
M iechów ; Niech pan nadeśle tłómaozenie a będziemy mo 
gli dać odpowiedź ostateczną, przyczem poprosimy prof. Ba 
jaka, wybitnego znawcę te] sprawy, o ocenę. — „A pollo**  
L e fa js k :  Akademia oryentalna I eksportowa jest w Wie* 
dniu. Wykłady są w języku niemieckim, wstęp ma kaid$  
kto ma skończone gimnmzyum I maturę. Wszystkie szcze­
góły co do programu ! czasu trwania nauk! otrzyma pan 
z rektoratu, do którego trzeba się zwrócić. Skórę najlepiej 
zakonserwować przez smarowanie waseliną. Po zdaniu mar 
tury najlepiej obrać zawód handlowy lub przemysłowy. N sf  
praktyczniej byłoby ekończyć kurs abfturyentów w ska 
demii handlowej w Krakowie, trwający jeden rok i rzucfc 
się do handlu. — J .  fu , k o w a l:  Sprawę z wojskiem muc 
pan mieć załatwioną wcześniej czy później, w  tym wypsdkc 
panu żadnej rady udzielić nie możemy. W spółozujemy z uą 
nem bardzo szczerze, ale odpowiedzialności brać na sieni* 
nie możemy. — B . R e lz e r : Najmądrzej byłoby, gdybi 
pan przygotował się prywatnie do matury i zdał ją. Jeżeli 
jednak zależy panu na tem, by sersa posadę otrzymać, to 
panu nio nie możemy polecić. Fan ma faktycznie tą klasą 
gimnazjalną, a to nie daje żadnych praw. Mógłby pan n. p. 
iść na praktykę do apteki, albę* teł skończyć trzymiesięczny 
kurs rachunkowości i  objąć jakąś posadę.

JL G ó rn y , K o e le r s :  Dnia 16 stycznia otrzymaliśmy 
6 K, Gazetę wysyłamy. -  K o w a ls k i, Bystra: Ko­
respondencję z ł mieściliśmy. Za zamieszczenie korespon­
dencji nie przyjmujemy żadnego wynagrodzenia. — RS. 
B r a d z , P r& ew ro tn e: Jeżeli pan mml urlop, to zasiłek 
nie powinien był zostać wstrzymany. Jeżeh zaś był pan 
wyreklamowany, to rodzina nie mogk p t e n  czas za­
siłku pobierać. Niechże się pan dowie w starostwie, kiedy 
odeszło drugie pana podanie se starostwa i napisze njsa, 
a posłowi nasi poprą podanie w ministerstwie. — g* 
r o m s k l,  M o n a sfe r a y a k a : Kasę ogniotrwałą może pan 
dostać we firmie: Halski, ulica Szewska. Księgi potrzebne 
dostanie pan u firmy: Aleksandrowicz, Kraków, Długa 1. -  
P eg p & llia ey  z© S ien n o  w ie;- Pisaliśmy już w „Piaście", 
że na razie nie zanosi się na nowy asenterunek.— F* Paal.%  
pm 5 4 S :  Za słowa uznania serdeczne dUięki. Kalendarz 
„Piasta" uł rok 1918 wyjdzie z początkiem listopada, —
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R o ło ^ zfeJ , S r a s d a lc A :  O trafikę można się starać, gdy
zostanie rozpisany konkurs. W podaniu trzeba podać, o ja- 
?5 w której miejscowości się pan ubiega. W „Pia-
ecie" zamieszczamy wykazy wolnych trafik. Gay pan znaj- 
uzie ogłoszenie o konkursie na trafikę w miejscowości, do* 

dla pana, trzeba wnieść do odpowiedniej dyrekcyi 
•Karbu podanie. Za zniszczone meble I odzież może pan
* subwencje z Centrali dla cdbadov;y Galicyi. ro-
Wfti0 wnieść przez starostwo. — W* H ik o iv § lu ,
w n i^  C w ac ê € :  Reklamacje może pan uz/skać. Trzeba 
akf l^danie na przepisanyct drukach. -  S f. Kom &r-
I : Powieść zaczniemy drukować w jesien i.—

11 * L ip n ik . Sprawa wypłaty ?ołdu nie jest osta­
łam f  ?a*a*tnqr\&. Jeane cddziały wojska wypłaciły żołd 
i  ’ . '0?ZY powrócili z niewoli, inne nie. O żołd należy się 
orcf 3 w komendzie pułku. W sprawie zwrotu ubrań 
Uri *KWie, cas* S yn łli iu* °d dawna starania, jednak, jak do­
wie ,s?u*ec:znje- Zdaje aię, że trzeba będzie na tej spra- 
c i /  l)0‘°żyć krzyżyk. Niech się pan jednak spróbuje zwró-
* Po-ubranie do tej komendy, do której pan „narukował,4.“  
któ P* 4 8 5 1 Zona pańska, względnie zarządca,

Pana. reklamował, powinien był przysłać panu do 
wio8 odPi8 rozporządzenia, zwalniającego pana, wysta- 
kom  ̂ Przez starostwo, a pan po przedłożeniu tego odpisu 

Tr*dnntowi powinien byl sostać puszozony do domu. 
♦ab* ° rf=kiamacyi pan posiada. Gdyby pana na skutek 
I f.o d.dpisu uwolnić aie chciano, proszę nam dać znać,
* posłowie nasi poruszą tę sprawę u miarodajnych ozynni- 
IbJF' r  Ar K r e m p a , t lh r z ą s lć w :  „Szczerbiec44 króia Bo- 
uritT !1 ^%J°hrego znajduje się w skarbcu w katedrze na 
h»nri?^Ui» i?oron3r niem** — J e ó c o w l:  Radzimy Iść do 
ni*}i «irPiriCn ^ siu‘ ^ ur9 buchaiteryjny może pan ukoń- 
I#6i: b L d li i  Bernatowicza, Kraków, ulica Floryańska 55. 
Iffiifr S Ł S  u*yekanie potem poaady, to decydują o tem 
■ lk - C t S t ’ ! L T WStt zdolaoaci.—M. H a łu t e ,  Gnoj< 
kntnvrn han^ii. n icn t. Możua go chyba dostać r  po-
n f t i  « » ! »  w Ł - ?  Vt ^ d k i ^ w n o k - Z w l e p z c h -. fju isay s iip sz n a  z O terminie orzyiazdu no skór* 
■uwiadom.my kart* *  Przydział nie wstąp? jednak n c z l  
Imej, ]ftk w Jrugiej połowie października. — tf. G af u c z - 
W w ibu, Ł o w c e :  Adres posła Witosa brzmi: Wincenty 
"itosg Wierzchosławice, poczta Bogumiło wice.—A* A n to sz , 
i a s ł o :  lieśli panu chodzi o dowiedzenie się o jakimś żol- 
E?Ir U| fer09ZS 8i  ̂ 4wróćić pod adresem: Das Rotę Kreuz, 
niL te* pana Poinformują o liście strat. — C zyte l-

a w p s m f :  Towarzystwo certyfikatu tego przysłać 
dopóki lustrator nie zobaczy bydła. Gdy zarzą- 

t n / f  będz|ę lustracya w tej okolicy, to z pewnością lustra- 
ii? w*a- ®i$ u Pana i wyda panu potrzebny certyfikat. — 

c® yteln !cakn  MP fa * ta " : O wymianie jeńców ze 
beryl trudno obecnie myśleć, gdyż Syberya walczy z ból- 

•Wikami, a tem samem pozostaje na stopie wojennej zNiem- 
i Austryą, i jeńców nie będzie chciała odesłać.

Za ogłoszenia 
Redakcya nie odpowiada.

Do prowadzenia gminnej cegielni w Dzikowie, powiat 
Tarnobrzeg, potrzebny jest

strycharz
umiejący wypalać węglem (może być inwalida. Wiadomość: 
Mieczysław Szulc, Tarnobrzeg. 1—2

Wieśniak
znający się dobrze na rozumnej, postępowej gospodarce 
rolnej, t  szczególniej na uprawie warzyw, poszukuje miejsca 
gospodarza, jako zastępca nieobecnego lub dotkniętego nie­
mocą właściciela. Porozumienie listowne adresować: Wł 
Poruszy ński, p. Maków, »dla wieśniaka,*

D zie rżaw y
małego gospodarstwa z budynkami i inwentarzem, poszu­
kuje wieśniak. Zgłoszenia pod adresem: „Wieśniak4*, dom 
p. Kfen, p. Maków

Córka moja, Józefa Gogolanka, okradłszy mię — uciekła 
bez powodu z domu rodzicielskiego. Ktoby coś e niej wie­
dział, raczy mi donieść — pod adresem — Antoni Gogcla, 
Rzepiennik marciszewski ad Gromnik.

Kancelarya adwokata
Dra Gwidona Friedberga

  w Wieliczce--------
P on iesion ą  została z ul. K uczkiewicza na ul. Pocztowa 
 ___________  naprzeciw szkoły miejskiej. 1 - 3

Do 15.0*>0 K zaplteę za wskazanie ł pośredniego  
■* kupnie folwarku, lasu, lub wsi. Kraków, L. Betlby. uoete 
reet*nte. 3  _  3

08B6ACA bwśrdw i adwokat

S r  j .  O R D t ń l K I
l r hUł(i r - . a# • • ■ . • i I I rwane asiązeozai ao czyiau
»r«WŁdal ksnc W Krakowi*, Jiriy ul. Sscwokl*] 25, i p! tik i na żądanie bezpłatnie.

Ogłoszenie.
Przy szpitalu końskim w Kobierzjrnie jest kilkanaście 

koni do wydania na 4 miesiące do robót polnych, Zgłaszać 
się należy tamże z potwierdzeniem z gminy,

Komenda stacyl ibytu koni w Kobierzynie.

Kup.lę 2—10 morgów gruntu, mogą być bez budynków, 
blisko szkoły polskie], w miejscowości, gdzie jest sCacya kolei, 
poczto lub składnica, w okolicy wielkich, grubopiennyeh Jasów 
bukowych lub mieszanych.

Zgłoszenia z podaniem ceny i dokładnym opisem po­
syłać pod „Hcrmeleos * poste restante Andrychów,

P rzy jn sę  tblopea d o  a a u k l  Magazyn krawiec* 
SłKSIA*4 fcraków, Grodzka 18. 4—4

P o s z u k u ją  ch ło p a  od 30-BO lat, zdrowego, silne­
go. trzeźwego i uczciwego człowieka, któremu mógł bym 
powierzyć parę koni i któryby się rozumiał na gospodarce 
rolnej. Płacę 60 K miesięcznie i dobry wikf, umowa roczna, 
po pół roku zwrot kosztów podróży. Posada zaraz do ob- 
ęcifr. W ilh e lm  D o a ta l w Winnikach obok Lwowa. 2—3

Roocelomo adwokata krajowego

Dra lU K s p ia n  SchWo
w Wadowicach znajduje się obecnie nie w Rynku 10, lecz 
przy ulicy 3-go Maja (dawniej Lwowskiej) L. 14, w demu po 

Drze Iwańskim, tam, gdzie Komisya zasiłkowa. 1—3
4

F tlia  w y d a w n ic tw a  d z ie łe k  lu d o w y c h  K ra ­
k ó w , K r o w o d e r sk a  2 7  p o le c a  „K oive u s ta w y 41
(fiiadkowa, o zasiłkach mobilizacyjnych i inne), c e n a  1 K. 
ś p ie w a jc ie  Panuw. Książeczka do nabożeństwa po 6 K 
70 h. „ K s lą le t ik a  d o  n n t u  dla dzieci44 po iO h, craz 
różne książeczki do czytania w cenie od 40 h do 2 K. Cen*

2 -a
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P O D E B R A D K A
Najlepsza naturalna woda mineralna. 

Znakomita woda stołowa.

S Z A R A M
Jedyny najlepszy środek przeczyszczający.

Gorzka woda morawska.

Pijcie tylko prawdziwe czeskie wody mineralne!

W acław Hemzacek, Kraków, pl, Matejki 5

Bank paroslacyjny w iikwidacyi
ma do sprzedania 2—2

w drodze parcelacyi
grunta w  B f ie is k a  obok K o lb u sz o w e }  w cenie od 1.500 
do 5.000 koron za mórg, róv,rniez dwa budynki drewniane: 

stodoła i stajnia. Bliższe szczegóły poda adwokat:
Dr § k  O m s i k ,  L w ó w , ia t o r e g o  3 0 .

r  •

resorze
er Bzeszawłs

Stowarzyszenie znrelestrowone i  omnlczooa m U
skład węgli, koksa i drzewa we własnym domu i>vtj 

ni. Batorego, róg Wojskowej — poleca:
posadzkę kamionkową, flizy fajansowe, rury kamica* 
sowę, proste i fasonowe do kanalizacji, nasady te » i-  
oowe, żłoby d!a bydła, cement portlandzki, wappo hy­
drauliczne, gips murarski i sztakatorsfci, wapno ^fdisw , 
dachówkę wszc-Ikiego rodzaj a, papą daóboi^, 
iacyjną, oliwą, karboliiieum, emółę, ir^cmą 
segłę klinkierową, cegłą pustą i stropową (feourlyA,, 
piece kaflowe, oraz wszelkie inne materyały budowlano,

farby ziemne i chemiczno.
Koks stale przschownjemy na składzie dla kowali o ran 
zawiadamiamy, że Składnice Kółek rolniczych i inn* 
chrzęść, Towarzystwa handlowo-gogpodarczo mogą wprost 

zamawiać wagonowe wegiel i koks.

UCZN I
ooiZB & aje p sa 0 a w a ia  s fe U rM is . U d r l& s s y M f

Lwów, Ml. O m U ftriM  0, *-«

APUSTĘ
GŁOWIASTA

cafowagongwo

k u p u j e  I s p r z e d a j e

m m  EKOHOEMfOZNY
kOłeh rolniczych

w  K ra k o w ie , W iś ln a  8.
1 -3

[ i i i  l a s i ł E  r t!fl
„ O D L E W "  w  K ra k o w ie
So&ki z ogran. odpotjjedzl&ln^leię 

(d&w&łej Peterssta, Krekiw—firzefkrzk!}
poszukuje:

giM rśw , k tw a lit ś ln sa r f?  8tt«
l i f t y ,  tudsież wszelkich pM M M ihiw  i n i i t ł i l U *  
f la c tn y ik , mogą być równic* W U ily , tadsiet

i u r I  d t  ftk U y U  w « rsv ta ftw f|. 1-9
i-

m m  ................................. ............................■  ■■■    1 1 m i i i i w i u  n i  1 m  . i w m w w - i  —  i . i ................................  ■ ■   ■  ■ l — m n m i l l

PstSBkojy
1) szlcwitto bezwiględnle-uozelwet* f pracowitego

m  e ftjtw eg *
za dobrem wynagfodMniaa. Może być bas fachowego wy­
kształcenia, a hl ,*« laku inwalida.
2) cUepąka dl Iĵ feł.

Egtoezenia dpi L. Rydy|l«r( Lwów, alloa Mickiewicza L 14

* pocady II



, r r a a r r ^ r  r>r % wrzesmaisris:

7 !rrr.n^i»I!X^0łl?n*u udfctwSły Nadzwyczajnego Walnego
akcyonary uszów z dnia '27 B ieżnia 1918 r

uyreacy a otwiera niniejszeni

ić̂ dnn.8ZtyK a"?yj II emiayl pełnowpłaconyeh noiaiaainaj wartości 
*wisk<T 21 *’ opadających na okaziciela lub na na-

Juz aa bielący okrea administracyjny. warzy a swa

Termin zgtoszań upływa bezwarunkowo z dniem
30 września 1918 r.

K 2AO-̂ 5*«« t?^°iSZ9IuU naieij uiścić gotówką eonajmniej 
Września f j fa  zdą akcyę, re&stę zas najpóźniej da dnia 30 
głutv/6 ha/ii iP" P°*wierdzenia za złożoną gotóirkę
P. Ł  O Pokwitowania kasowe, względnie odcinki czeków

* • Przociągu ośmiu dni po zamknięciu eubskrypoyi, 
% L n*jdalej do dnia 8 października 1918 r., nastąpi przy- 
-«ielęnia akcyi subskrybentom, przyczem posiadacza akoyi 
:  enU&yi będą uwzględnieni przynajmniej w zakresie, usta­

lon ym  w § 8 statutu.
. . Subskrybentom, którzy dopełaią w zupełności* ni* 

dzieleń*^ warun^ w> będą rozesłane akcya zaraź po przy*

Zgłoszenia na akcya oraz wpłaty gotówkowe 
przyjmują r

Bank Ziemski dla Galicy!, Śląska i bukowiny T. A.
w Łańcucie;

Bank Przemysłowy we Lwowie;
Filie Banku Przemysłowego w Krakowie, Drohobyćzu 

i Krośnie, ora* Ekspozytury tegoż Banku w Bo­
rysławiu i Wiedniu;

Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie,
—stytuoye te udzielają Interesowanym wszelkich m- 

ormaoyj, doątaroząją prospektów i formularzy zgłoszeń,V m rl mri'a cłołulńw 1 ataVaiv P V fil

0

Inatytuoy
l«yjt |fAVOp<HLW) *

żądanie statutów i czeków P. K. O. dc uiszczenia 
wpłat. i —3

fcaicut, w sierpniu 1918.

fabryka pługów i maszyn rolniczych 
To w. akcyjna w Krakowie.

Pod powyższą nazwą powstaje pierwsza 
polska specyalna fabryka narzędzi do uprawy 
roli.

Celem jej jest dostarczenie naszym rolnikom 
najpotrzebniejszych, narzędzi rolniczych, t. j. 
pługów, bron, kulty watorów, obaypników, (̂ paz 
drobnych narzędzi, jak łopat, kopaczek, grabi 
i t. d.

Do Komitetu założycieli nalsżą: Wojenna- 
Centrala Handlowa, Bank Krajowy, Bank 
Przemysłowy, c. k. uprzyw. f  abryka maszyn 
i wagonów L. Zieleniewski Tow. akcyjne, 
c. k. Galicyjskie Towarzystwo Gospodarskie 
we Lwowio, Związek ekonomiczny Kółek rol­
niczych, Syndykat rolniczy, Haryaa bar. 
Csecz.

C. k. Namiestnictwo, Centrala krajowa dla 
gospodarczej odbudowy Galicyi, Sekcya III 
przyrzekła daleko idące poparcie.

Fabryka ta  założoną będzie w Krakowie 
w nabytych w tym celu zabudowaniach fa­
brycznych dawnoj fabryki firmy Zieleniew­
ski, przy ul. Krowoderskiej 1. 65.

Obliczenia rentowności, opracowane przez 
fabrykę maszyn rolniczych H. Cegielski Tow. 
akcyjne w Poznaniu, wykazują wysoką ren­
towność projektowanego przedsiębiorstwa.

Na razie projektowaną jest roczna pro- 
pukeya około: 10.000 pługów, 3.500 bron, 
1.500 kultywatorów i innych -narzędzi rolni­
czych, o rocznej fakturze około K 3,000.000 —

Kapitał zakładowy wynosi K 2,000.000’— 
Wydanych będzie 10.000 sztuk akcyi po no­
minalnej .wartości K 200‘—

Wobec tego, że głównymi akcyonaryuszami 
„Lemiesza11 są nasze największe towarzystwa 
handlowe, a nadto fabryka ta wyrabiać bę­
dzie najpotrzebniejsze narzędzia rolnicze, któ­
rych zapotrzebowanie na zieiniaeli polskich 
jest olbrzymie, ma przedsiębiorstwo lo nie­
wątpliwie wielką przyszłoś^.

Rossprzedaż niepokrytej jeszcze reszty 
akcyi objął zawiązany w tym celn syndykat 
gwarancyjny, ałeżony z wyżej wymienionych 
założycieli.

Wojenna Centrala Handlowa w Krakowie, 
Bank Krajowy we Lwowie i w Krakowie, 
Bank. Przemysłowy we Lwowie i w Krakowie, 
Bank Hipoteczny we Lwowie i w Krakowie 
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w 
Krakowie udzielają osobom interesowanym 
wszelkich Wyjaśnień co do projektowanego 
towarzystwa.

Za Komitet założycieli: 
Wojenna Centrala

i
9a
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Najlepsza z obecny cii farba d o farbowania m&teryi 
jedwabiów i t. p. Główny skład: Dom han dl.

M. i n d  i Sbo, H r a f c  Karmelicko S/K.

lilezMie u Każdym oKEzetep domu:
10 paczek farby do materyl nafł. jakości, różne kol. K 5*—
10 „ farbki do bielizny.....................................   . 4*—
tG par ochraniąćzy do obuwia i  najlepszej skóry

pode&zwowe], męskie i d a m s k ie ..............................   2b*-~
4 pudy czarnej pasty do ębuwia . . . . . . . . .  „ 8*~~
1 paczka ochraniaczy stalowych (około £50 sztuk} . „ 4 '~  
6 par zelówek całycn gfcmcwycb męsk. i damskich „ 33*50 

12 ęztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . . f, t 2*~
1 paczka kołków drewnianych  ........................................4-60
5 moiek giei, pizędzy   „ 3*20
t szydło wszystko szyjące *Lumax« z nićmi ngłami

ęapasowemi bardzo praktyczne K 4*70, 5 sztuk „ SI*—
6 sztuki karciehi do ostrzenia kos i n o ż y ...................„ 4*—
1 brzytwa % najlepszej stali Rolingen . . . . K 12*—. 1*6— 
1 maszynka do golenia z nożami z&pasowemi K 12,14,18,22*— 
% maszynka do strzyżenia włosów do regulowania,

najlepszej jakości  ........................................ K 22, 26 —
- Perfumy, woda kolońrka od K 6*—, mydałka to­

aletowe od K 4*—, tóżotk i do szorowania i do 
sukna od K 4*—

Przesyłka franko przy zamówieniach ponad kor. SD*— z góry 
przekazem, lub za zaliczką za doliczeniem kosztów przesyłki.

Ódsprzedawcom rabat. 10—0

Tysiąc polskich dzieci
1

pm anizacyi
w Polskiej Ostrawie na Siasku

Dla ra to w an ia  ;ch musi być zebrane w n a j­
bliższym  czasie:

Jfm  J E t S B  'epłt»  ®  Jfe: sys,
P o d i g d p z e ,  K « » p © a ? E i.t 'fe « .
M a r o :  K r a k ó w , p la c  M a ry a ck l 3 , i  p .

100.000 koron
n a  szkolę w ydziałow ą im. T ad. KoSoiuszki 

P ien iądze n a  ten  cel p rzesy łać  n a le iy  do

BaiiEsj rolniczego w Cieszynie
ia G órnym  R y n k u  12).

i

L E N “ Stowarz. zarej. 
z ogr. poręką

przystąpiło już do budowy fabryki w Krośnie kosztem 
około 8 do 4 milionów koron. — Łodygę lnu i konopi 
przyjmować będzie od końca września b. r. — Dotąd 
ma już »Łen« ponad 6.000 członków z wpłaconemi 
udziałami jeden milion koron. — Nowych członków 
i podwyższenie udziałów członków dotychczasowych 
przyjmuje się w dalszym ciągu. — Blizsze informa­
cje  podaje broszurka *Len i płótno*, którą każdy 

otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Adres: J.E!i“ storn, zaroi, z asr. M .
P.ra&Siw, aL Sicr-skn I. f,T. 9—5

krajowa szkoła kupiecka w Białej .
obejmuje 2-klasową szkoły handlową męską i żeńską, jedno* 
roczny kurs handlowy żeński, klasę przygotowawczą koedu­
kacyjną i 7-miesięcznv kurs handlowy dla pań i panów, 
Uczniowie zamiejscowi żhąjdą umieszczenie w polskiej bur­
sie przemyełcwo-handlowtj, uczęnice zaś w klasztorze św. 
Jlildegardy w Białej. Bliższych informaćyj udziela Dyrekcya 
pisemnie lub ustnie. — Z powodu przenoszenia szkoły dq 
nowego budynku szkolnego, rozpocznie się nauka w bieżą­

cym roku szkolnym dnia 23 września. 2—8

©tofciatoW Zeiozek t M w i
w e Lwowie, ttl. Sokola 1. 3 6 -10

ma na sprzedaż gospodarstwa w ie lk ie  i podmiejskie* 
przyjmuje zgłoszenia n& kupno i sprzedaż tyehże, tudzie? 

przeprowadza parcelacje we własnym zakresie.

TO R B Y  S Z K O LN E , TECZKI 
a B IU R O W E I NA AKTA O

   sprzedaj©------------ S~3

MBA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
KRAKÓW, ul. STRASZEWSKIEGO 2 8 .

JtośU, murarzy, stolarzy
potrzeba do odbudowy fabryki. Dalej potrzeba s tr ó ż a  noc-* 
negOf ro b s tu ik d w  e e g la rs i  tóh , fo rn a l i  i r^b c in U  
k 4 w  rolnic&ycfeu Każdy stały robotnik otrzyma na życzę* 
nie kawałek pola do swojego użytku. Adres dla zgłoszeń^
fabryka tiaehówok, l a v « ! 4 v  kolo Śtrf ta.

2 - 4

Każdy, kto fylko cośkolwiek lepiej pisać 
umie, może na druku sporządzonym i wydanym 
przez K  Kuczkowskiego w Myślenicach napisać 
prośbę o urlop do robót rolnych w języku poi 
skim i niemieckim. Druki te można dostać u wy 
dawcy Kuczkowskiego w Myślenicach. 3—3
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00*1 ROLNICZY
Fiii* fabryki aaazzyn raln. F. iśsicłite-Heg* 
«#wy Sąai, ul, Hoftinanowej, aaprzeciw Sąda

k o ła c h  zam achow ych .

i
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9
8
8
8
B

8

^ teca rH le

n y n p ie t n e  g u r iift iir y  m locara laa®  z p a -  
wMal skórziH iyR ti.

®l e ®2ąrartóe  r**exn© I k ie ra to w e ,
Tm ?  * c ^ szc k su Si i  z b c d a . 19—0 

p^ y  do z la rn ,
m i !  Z powodu nader szczupłego zapasu 

* oraz codziennej prawie zwyżki cen, 
cenników nie wysyłamy, kło chcą m a­
szynę zamówić prosimy doMadnia po- 
d.ae o jak ą  t a  chodzi, odrazu większy 
zadatek posłać, to maszynę zaraz

wyślemy.

i
m
m
B

i

1
m
m
m

& a

*jj* " h  am ie  kataM aa tale *wie
znobila gał* cayli wy pęk w pachwinie 

i r Bywźido luba* podbrzusza, a nvoie jus ©padło 
i<f" ^  ijuieS go hd5 lub niewoli i nie dokucza— 

1 r0 " * «  w*«i zftMR sprowad^PS sobia bansbi —
. **teRwl*k anatuj© 1 feędm m igi bosrptocrais 
zyć4 proooerąó a d iw o , rorat d sus *Uur# lata* Kamg- 

. s , * !?laWc bandaz, należy przysłaa miarę nitka lub w ro® 
W U timetrach prze* biodra czyli k!?by w około ciał*.

^ ^  P pi! a6. * ***$.& **% * « y  opadło już w d<$, wiek 
1 zajęte i za }*ką cenę. Cena fosndara |«*t fcw. sb 

J 54, * angieiakfami zad sprężyn* mi kor, 30 i 4t„ i#s*

C E N T U R Y E
i bratki polne, podbiał, suszoną kupuje

M a  Reiim pd J M M W S e if
w Urakowt*, ul Kamnlislui L £$. e-c 

Tamże o b j a ś n i e n i a  tyczące się zbiera

W l m •o f  o
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów,

pod zasiewy jesienne % braku innych nawozów, by takowa 
na czasie otrzymać, K A JN IT* SO L E  2*OTA$©*¥E wy 
sokoprocentowCj © IP®  nawozowy, bardzo skuteczny na 
wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby 
Dostarcza tylko całowagouowa posyłki każdego gatunku.

F I H  M I ł - 81

‘ocztą ł dobrze opakowano.
Fafery:ua baradaty ua p rsep tM iay  eayH &raeb 

^ 8  fijątoayam kobiet i dsieei.

H . L  P s l a t z e k e  S a m b o r z e  l t .
fiatiiya. 126—̂

Ś lu s a r z y *  K o n a l i ,
stolarzy, ss? afoieiŁ tokarz?
Zszokuje za dobrem w ygrodzeniem  przy zapewnionej

aprowizacji ' 8_ j 2

Fa b r y k a  m a s i y m  r o ł n i c z y c
OŚWIĘCIM.

rnimmm m m b k m u w a ż a n i mKarawaanHwa**<8ho>**8*̂l,*̂ *̂,,,,B,,**B**,*"***|,***nR*̂̂n8MBiiâwawwnwŵwanwwwwnî ŵwwnwwkrow

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

ISŁA“

J A N  B O D U C H
Hurfcowna sprzedaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych Ż y w ie c , R y n e k  2 2 ,

obok kościoła farnego.

G o s p o d a r z  P o l s
*

tygodnik, poświecony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wiejskich.

gircmiij---------------------------------------------------------- ,  ̂

śeiafistwa, intensywne gospodarstwo 
Osobny dzi»ł 1

Równlei Redakcya b t   _______ _____ _
ssących się do iy d a  codziennego wiejskiego.

Każdego 1 i ló miesiąca będzie wychodzić dodatek p, h 
•Gospodyni Folska*, poświęcony gospodarstwu kobfccemiL 

Prenum erat* miesiącsu* bez dodatku K 1
»> n 2 dodatkiem « 1*50*

Adminletraeya przyjm uje auonsy firm krajowych, mnjąey-sk 
wspólność i  gospodarstwom włościańskiem.

Adres Kedskcyi i Adm im strscyi: £120—0

N a w o z y  s z t a e z n e
jak toW potażowe, fcsislt, y ip t nawozowy, ten! i tk a łe c ia j  
fx»4«k do nawoienlo, nadają*, aią de kaid«j £lcbv, waps*

palca*, mielone.

N a te ry a ly  b ad aw laue :
wMłao, cea*at, gips 
u b « rt» v t »Ął»tit< 1 L ,

AtoWit&sowjla, « y tk ą

EturŁiasW 1 aitukaUrfik), daebdwka 
v 'is ,a ti*  łjlfo  w Lt4tEŁ**i

idt «$* firma:

J a n  B o d n e h S4-#
kurt©was sprsedk* nsslcn i ntwesów sstue%nf$kt *rtfkn* 

łów bud©#l*nyć&, narrędd ralulcsy^i
ż y w i c e  G a l l c y r ^  R y n e k  ggł&WMy Mn 2 *

Obok dswo&ky. Dawniej skład nic* Kółka roiaicmgo?
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B r a c ia  W ło ś c ia n ie !
W każdej wsi, gdzie macie 

VAS2A Kasę Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze

>

powinniście mieć 
i¥ASZĄf Aeekuracyę, .a tą  jest ss-c

n WJSŁA“
.udowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
srzez czas wojny.

W Nowym Sączu.
V miejscowaścl&ch, gdzie dotychczas jest mato członków 
tWISLY“ a niema agencyi, niechaj Inwalida wojskowy, 
uh piśmienny włościanin zgłosi się do Oyrekcyi „lf!8ŁY“, 
i otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

Poszukuję zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarku
l kawałkiem lasu, ogrodem warzywnym 
!ab owocowym, budynkami gospodarczymi 
f mieszkalnymi w zachodniej Galicyi, nie­

daleko stacyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admin. >Piasta« 

pod F o lw a r k  J . B . 2 . 7 -1 0

Polecone leki pro!. BoiMnn!
la r e  lunatyk u*: Balsam Częstochow ikk (4 K, 6 K, 8 K).

Antireuma kapsułki (2 R .
Ma ś w ie r z b :  maść silna (4 K) mydło (9 E). 
ULatleptieptleiłns pigułki na chorobę fw. Walentego (7 KJ, 
Um w o la :  maić ! płyn (6 K).
Iferwocfcrfsi: kapsułki na choroby ssreowc i bezsenność

(6 K ).
U r e tr o l:  kapsułki na upławy kcbieoe i trypcr (6 Z

1 10 K),
Na I w a n  I r ę c e : krom piękności (S K, i & KJ 
fec* p a r o a t  w ło s ó w :  pomada (4 I  i 8 1 ).
Hm w a s e lk lo  r a n y  1 frc lab f: „maść domowa44 pudełko 

razem z gazą (5 K).
W ino  i l o ł c w c :  na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu i błędnicę (8 K, 10 K, 15 K).
Na k a s z e l :  syrop ziołowy (5 K, 10 K 15 K).
Um s k ła d z ie :  balsam iyoia na żołądek, 8 korony maść 

na nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się nóg
2 K, 8 K, wszelkie reoepty w y sy itt  c itą*  aa sa li-

U A 2H E
—  « I I s  —

budujących 
i rolników.

■>

Posiadam na składzie kilka wagonów łupku do pokry­
cia dachów, jakoteż wapno wagonami, cement, papę da­
chową, dachówki szklanne, posadzki kamionkowe, ce­
mentowe, rury studzienne i kanałowe, sztuczne nawozy, 
tak wagonami jakoteż częściowo, można zaraz nabywać

po cenach targowych poleca 4 -10

a r e h .  i  kosie* b u d o w n ic z y  
T a r n o w i e ,  K o l e j o w a  5 ,

TANIEJ NIŻ WSZ1DZIE!
PoMeraJcfc polski handelf 

fcSle kupujcie u obcych!
W każdom gospodarstwie rolnero i domowe* 
n erlędnem jest i nsder pożytecznem szydła 
„Lomai*, którem seszywa gię skórę, pasy i obo> 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest Jul w utyciu.-Do ka­
żdej sitaki dołącza się polski sposób ożycia. 
Cena zł 1 sztukę z 4 różnemi igłami i zwojem 
nici koron 6'— z przesyłką z góry płatną, 
6 sitek kor. 22 60, za zaliczką 5.0 h a l drożej 
Odspnedawcom rabat.

F * k p .  D o n  H a n d l ó w  >
H. 1IEE0ŹEK f SM, RraMw, ul iwraelickc S A

Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce: 
Farby do farbowania materyj w różnych kolorach 

po 60 halerzy za paczkę. Piękne broszki dla kobiet 
od K r — do 6'—. M—o

K u p u j e  I  s p r z e d
po cenach najkorzystniejszy cli 2-i 0

NASIONA
koniczyn: cierwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu* 
oorny, eeradelli, buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 

marcbwir kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d.

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(Oddział rolniczy).

ML łopatka, gutoi w jsMagj. tfu Jmitlish. | K r a k ó w ,  u). S ław kow ska 4, I I  p., telef. 2072.

Wosk i parafinę

t a l ię ;  (opłata pocztowa osobno!)

M większej ilości zakupimy. Oferty: Sekcya Ligi po­
mocy przeaysłowej,, ni. Straszewskiego 28 w Krakowie.

S—3 dowie*. 2-6
Dr J >>—if teukam l litenudrtoj cr KatkONfe. ePm

W fiw c a :  Lndowe Towarzystwo Wydawałeś*
L 10, pod sartąden L. Ł. Gónkfes*. 

tełpewiedziiaay raiaktor; Jóad EąeakawnU.


